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Rumunia w przededniu dyktatury? 
Chaos polityczny po wyroku na członków „Żelaznej Gwar-

dii".—Spodziewane przesilenie rządowe.—Zapowiedz 
audjencji u króla wodza rozwiązanej organizacji. 

Budapeszt, 6 kwietn ia. 
Prasa węgierska w sensacyjnych de­

peszach donosi z Bukaresztu o chaosie 
Politycznym, jaki powstał w wvn i ku w y 
roku w procesie przeciwko 52 członkom 
..Żelaznej Gward j i " , oskarżonym o 
współudział w zamachu na premjera 
Ducę. 

Trybunał wojenny po '18-dniowej 
rozprawie skazał trzech g łównych o-
skarżonych Constantinescu, Caranica i 
oellimace na dożywotnie ciężkie robo­
ty. Pozostałych zaś 49 oskarżonych, — 
wśród nich wodza „Żelaznej Gward j i " , 
Condreanu, uniewinni ł . 

W y r o k ten w y w o ł a ł wielkie nieza­
dowolenie w kołach rządowych. Wczo ­
raj wieczorem premjer Tatarescu p rzy -
] e t . y by ł na audjencji przez króla. Pre­
mier wysunął szereg żądań, od k tó rych 
"zależnil pozostanie przy k ierownic twie 
rządu. 

Dzienniki budapeszteńskie twierdzą, 
ze dymisja rządu została iuż złożona, 
K r ó l jednak dymisj i nie przy ją ł . W ru ­
muńskich kołach .pol i tycznych twierdzą, 
i e Titulęscu nie wejdzie w skład nowc-
20 gabinetu. 

Szczególną sensację stanowi wiado­
mość, że kró l Karol nosi sic z myślą 
Przyjęcia wodza „Żelaznej Gward j i " 
Cordreanu i odbycia z nim konferencji 
na tematy pol i tyczne. 

Sytuacja poli tyczna w .Rumun j i Jest 
Nv_ chwi l i obecnej tego rodzaju, że nie 
widać możl iwości z l ikwidowania k r y ­
zysu rządowego w drodze parlamentar 
n e i - Wobec tego powszechnie liczą się 
z wprowadzeniem dyk ta tu ry . G łówny­
mi marami rządu dyktatorskiego mie l i -

Ayerescu i Goza 

Królestwo sjamscy 
u Prezydenta Francji. 

Paryż. 6 kwietnia. 
. P r e z y d e n t republiki z małżonką po-

"f jmowal i śmiadaniem królewską parę 
^ t n s k ą . _ w śniadaniu wz/ięli udział 
członkowie rządu oraz liczne osoblstoś-
0 1 z e świata politycznego. 

Katastrofa francu­
skiego samolotu. 

Paryż , 6 kwietnia. 
. Na lotnisku le Bourget samolot, p i ­
k o w a n y przez kapitana Mauboussin 
z wa l i ł się na ziemię naskutek nagłej u-
jraty szybkości. P r z y zderzeniu z zie-
m ^ s a m a l o t zapalił się. Pod szczątkami 
s a m o i 0 t u z n a | e z i 0 n 0 zwęglone zw łok i 
Pilota: 

B u n t w szkole wojskowe! 
Londyn, 6 kwietn ia. 

Według doniesień z Buenos Aires, 
* stolicy Po l iw j i La Paz miał w y b u ­
j a ć bunt uczniów miejscowei szkoły 
wojskowej. 
7 Ruch przybra ł groźne rozmiary , 
zbuntowani of icerowie zajęli gmach głó 
w n e j komendy policj i . 

Gubernator zawezwał posi łk i wo j ­
skowe, celem przywrócenia porządku. 
. P ° obu stronach są liczni zabici i r «uni . 

^ w 

Bukareszt, 6 kwietnia. 
Rumuńska agencja urzędowa of i­

cjalnie zaprzecza pogłoskom, jakie r o ­
zeszły się zagranicą o bliskiem ustą­
pieniu gabinetu premjera Tatarescu. — 
Rząd opierający się — stwierdza ko­

munikat agencji — na zaufaniu wszyst­
kich czynników konstytucyjnych, zde­
cydowany jest w dalszym ciągu real i­
zować swój program, którego zasadni­
czym punktem jest uchwalona ostatnio 
ustawa o konwersj i d ługów. 

Uwolnienie przez t rybunał wojenny 
49 członków „Żelaznej Gward j i " , oskar 
żonych w procesie o morderstwo pre­
mjera Duci, stanowi decyzje władz są­
dowych, która nie może wpłynąć na 
sytuację rządu. 

Samobójstwo słynnego tenisisty japońskiego 
w czasie podróży do Europy.—Pod wpływem rozstroju 

nerwowego Sato rzucił się w nurty oceanu. 
Singapore„.6 kwietn ia. 

Najsłynniejszy tenisista japoński Sa­
to, k tó ry na pokładzie parowca „Ha -
konemaru" udawał się do Angl j i , znik­
nął w tajemniczy sposób, W kabinie je­
go znaleziono list, wskazujący, iż Sato 
popełnił samobójstwo. 

Po wyjeździe z Japonji. Sato roz­
chorował się na okręcie. 

Londyn. 6 kwietnia. 
• Samobójstwo znakomitego tenisi­

sty japońskiego Sato w y w o ł a ł o w L o n ­
dynie powszechny żal. Sato bv ł zwlasz 
cza po swem zeszłorocznem zwye ię r 

stwie w Wimblcdonie, gdzie pokonał 
Austina i wszedł do półf inału, w któ­
r y m uległ mis t rzowi Wimblcdonu — 
Crawfordowi niezwykle popularny i o-
ceniany jako czwarta z rzędu najlepsza 
rakieta świata. 

Co do przyczyny samobójstwa nie 
wydaje się ulegać wątpl iwości , że Sato 
działał w przystępie silnego rozstroju 
nerwowego. Wskazują na to l istv, jakie 
znaleziono w jego kabinie. W jednym 
z nich adresowanym do kapitana stat­
ku Sato przeprasza go za przykrości na 
jakie go naraża z racji swego samobój-

Ułaskawienie Blachowskiego, 
labójcg dqrehloraZakładóiiZgrar-

dowsSisicli, Koehlera 
Warszawa, 6 kwietnia. 

(B)Urząd prokuratorsk i sadu okrę­
gowego w Warszawie ot rzymał już 
wczora j oficjalne zawiadomienie z m i ­
nisterstwa sprawiedl iwości o skorzy­
staniu przez Prezydenta Rzpli tej z pra­
wa skrócenia ka ry w stosunku do Jana 
Blachowskiego, zabójcy dyrektora za­
kładów, żyradowskich. Koehlera. W dn. 

28 b. m. to Jest dokładnie po up ływ ie 2 
lat od chwi l i formalnego rozpoczęcia 
odsiadywania kary , Blachowski zosta­
nie wypuszczony z więzienia. Blachow­
ski skazany by ł na 4 lata wiezienia. — 
Organizacje robotnicze w Żyrardowie 
rozpoczęły już starania o znalezienie 
zatrudnienia dla Blachowskiego. 

Z g o d n i e z n a s z ą z a p o w i e d z i ą 

l u f r z e j s z a 
R e p u b l i k a 

Dołączony do niej b ę d z i e 
b e z p ł a t n i e 

świetnie redagowany tygodnik 

u k a ż e się w ob ję tośc i 

52 s l r o 

P A M O H A M A " 
„ P a n o r a m a daje 
l iczne ar tyku ły , nowele, humoreski, 
reportaże, szkice, k r y t y k i , fotografje 
aktualne, karykatury, serje rysun­
kowe, zagadki, szarady, humor 

C e n a n i e d z i e l n e j „ R e p u b l i k i " 
w r a z z „ P a n o r a m ą " w y n o s i 
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stwa. W drugim liście, adresowanym do 
kolegów z drużyny o puhar Davisa, Sa­
to objaśnia kolegom swej drużyny, k tó­
rej by ł kapitanem, że czuje sie nerwo­
wo tak wyczerpanym, iż poprostu jest 
ponad jego si ły jechać do Europy, 
zwłaszcza, że uświadamia sobie, iż nie 
jest w stanie dać z siebie tego, czego 
od niego oczekują. 

Paryż , 6 kwietnia, 
Z Tokio donoszą, że. samobójstwo 

najlepszego tenisisty japońskiego Sato, ' 
wywo ła ł o tam olbrzymie wrażen ie .— 
Sato odbywał podróż na okręcie „Ha -
kone M a r u " do Europy, aby wziąć u-
dział w rozgrywce o puhar Davia. Po 
przybyc iu okrętu do Singapore, Sato 
wyraz i ł życzenie zatrzymania się w. 
tym porcie, aby innym okrętem zawró­
cić do Tokio, gdyż nie czuł sie na s i ­
łach odbyć daleką podróż do Europy. 

W Singapore Sato zasięgnął pora­
dy lekarskiej i postanowił kontynuować 
podróż do Europy wraz z cała ekipą ja­
pońską. W okolicy Malakka zauważono 
brak Sato na okręcie. Niewątp l iwie rzu­
cił się on do morza. Pomimo Drzedsię-
wzię tych poszukiwań, zwłok iego nie 
odnaleziono. i 

Japoński związek tenisowy, dowie­
dziawszy się o samobójstwie Sato, po­
stanowi ł wydelegować swego prezesa 
do Singapore, celem przeprowadzenia 
dochodzeń. 

Na czele ekipy japońkiej w rozgryw 
kach o puhar Davisa stanie Ryuk i M ik i . 

Aresztowanie wnuczki 
cesarza Franciszka Józefa. 

Londyn. 6 kwietn ia. 
„Evening News" donosi z Wiednia, 

iż aresztowano tam ks. Elżbietę, jedy­
ną córkę arcyksięcia Rudolfa, która W, 
1914 roku .rozwiodła sie z ks. W i n -
dischgraetzem i wysz ła później za L e ­
opolda Petzńeka. 

Obecny jej mąż bra l czynny Udział 
w ostatniej rewolucj i socjalistycznej w 
Austr j i i został uwięziony. 

Ks. Elżbieta została aresztowana za 
u t rzymywanie kontaktu z Schutzbuu-
dem. 

Stan alarmowy 
w Hiszpanji. 

Paryż , 6 kwietn ia. 
Z Madry tu donoszą, że rząd hiszpań 

ski zamierza przedłużyć w ca łym k ra ­
ju zaprowadzony przeć! miesiącem stan 
alarmowy. , ' * ' ' 
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GNĘBIENIE POLAKÓW W CZECHOSŁOWACJI 
Dalsze masowe wydalanie polskich robotników z pra­

cy. — Nieuczciwe psucie opinji polskim instytucjom 
finansowym i gospodarczym. 

Morawska Ostrawa, 6 kwietn ia. mniejszości polskiej w Czechosłowacji 
Prasa polska na Śląsku Czeskim do- przez prasę czeską oraz w związku z o-

nosi o p rzygo towywanych w całym Za- głoszeniem znanego komunikatu komi-
. . . . . . . I. I / . I . . - 1 . ! , , . , , . , , . , , , „ , : . , „ : . , N R O C N I L L . . głębiu Karwjńsk iem nowych wydale­

niach górn ików i robotników polskich. 
Zastanawiającem jest, że prześladowa­
nia skierowane są wyłącznie przeciw­
ko osobom narodowości polskiej. 

Warunk iem utrzymania sie p rzy pra 
cy jest wstąpienie do polakożerczych 
Instytucyj czeskich i przeniesienie dzie­
ci do szkół czeskich. Potwierdzają tenj 
fakt dziesiątki p rzyk ładów nietylko 
wśród robotników, ale i spor towców 
polskich. Polski inżynier Cichv w Ła ­
zach zapowiedział robotnikom, że p rzy 
pracy utrzymają się ty lko ci . k tó rzy 
swe dzieci posyłają do szkół czeskich. 
Inny urzędnik kopalni w tej gminie, nie 
jakj Neliba uży ł wobec jednego z pra­
cowników polaków wysoce obraźl i -
w y c h s łów o narodowości polskiej. W 
górskich gminach otrzymują obecnie 
pracę w lasach pańs twowych ty lko ci 
k tó rzy są członkami osławione! pola-
kożerczej „ M a t i c y " . 

Morawska Ost rawa. 6 kwietn ia . 
, .Moravsko Slezski Dennik" i „Ce-

ske Slovo" , k t ó r ym, jak wiadomo, ode­
brano debit w Polsce oraz nieustępują-
cemu im w niczem pod względem w r o ­
giego usposobienia do ludności polskiej 
w Czechosłowacj i ,.Lidove Nov iny" 
przynoszą alarmujące, z łośl iwe i n i ­
czem nieuzasadnione wiadomości o rze­
komo grożacem bankructwie polskich 
instytucy j bankowych, f inansowych i 
gospodarczych na śląsku Czechosło­
wack im. Celem tych a r t yku łów ma być 
wywo łan ie paniki wś ród posiadaczy 
w k ł a d ó w w tych instytucjach. 

Poszkodowane instytucje polskie 
wys tosowa ły skargę do prokura tury w 
Morawsk ie j Ostrawie na szerzenie nie­
pokojących wiadomości oraz podjęły 
odpowiednie krok i celem uzyskania w 
drodze sądowej odszkodowania za po­
niesione st raty naskutek nieuczciwej i 
przecjwpolskiej akcji prasy czeskiej. 

tetu czeskiego porozumienia prasowe­
go polsko - czechosłowackiego. 

Komitet międzyparty jny, do k tóre­
go, jak wiadomo, wchodzą wszystkie 
t rzy stronnictwa polskie w Czechosło­
wacj i , a mianowicie Polskie Stronnic­
two Ludowe, Polska Part ia Socjalisty 

czna oraz Związek Śląskich Kato l ików, 
uchwali ł ogłosić w najbl iższym czasie 
memorjał, przedstawiający we wlaści-
wem świetle położenie polskiej ludności 
w Czechosłowacji. 

Krwawa walka 
w amerykańskiem mieście, Mineapolis. T łum 3 tys. bezrobotnych 

atakuje ratusz. — W czasie walk 20 osób odniosło rany. 
Mineapolis, 6 kwietn ia. 

Na ulicach miaąta, przed ratuszem 
rozegrały się k rwawe walk i pomiędzy 
t łumem bezrobotnych i policją. Ofiarą 
rozruchów padło około 20 rannych, w 
tem k i lku pol icjantów i jedna kobieta. 
Aresztowano około 25 osób. 

tysiące bezrobot 

nych wyszedł na ulice miasta protestu­
jąc pr /ee iwko zawieszeniu robót publi­
cznych, wskutek czego setki ludzi zna-
lazłf sję bez pracy. Bezrobotni masze­
rowal i wznosząc ok rzyk i : „Chleba i 
pracy" . 

Demonstranci zgromadzil i sie przed 
ratuszem poczem rozpoczęły sie utarcz 
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Wielka akcja ratunkowa 
roKl»iiB««w z „CzelnsKana" 

Morawska Ostrawa, 6 kwietn ia . 
W czeskim Cieszynie odbyło się ze­

branie komitetu międzyparty jnego 
st ronnictw polskich w Czechosłowacji , 
zwołane w związku z rozszerzaniem i 
f a ł szywych wiadomości o połączeniu I 

Moskwa, 6 kwietnia 
W najbliższych dniach w Wankarem 

skoncentrowane będą wszystkie samo-
oty, wysłane na pomoc rozbitkom 
„Czeluskina". Obecnie w Wankarem 
znajduje się samolot Ch. 2 z lotnikiem 
Babuszkiuem, samolot U. 2 z lotnikiem 
Kukanowcm, samolot „Consolidate Fle-
ster" z lotnikiem Slepniewem i 2 apara­
ty R. 5 z Kamaninem i Mołotowem.. Są: 
moloty Oałyszewa, Doronina i Wodo-
pianowa znajdują się w Anadyrze i gdy 
ty lko pogoda się poprawi odlecą do 
Wankarem. 

Zastępca dyrektora północnej l inj i 
morskiej Uszakow, k tó ry p rzyby ł do 
Wankarem przez Amerykę, opracował 
łącznie z prof. Schmidtem drogą radjo-

będą w rezerwie, przeznaczone wy łącz 
nie dla nagłych wypadków. 

Wskutek szalejącej bez p rze rwy 
śnieżycy, aparaty nie mogą podjąć lo­
tów. W obozie prof. Schmidta w s z y s t - . . 
ko jest w porządku. Załoga pracuje ener sto rozsiane plamy k r w i 
gicznie nad uporządkowaniem lotniska. 

k i z policją, która broni ła dostępu do | 
wnętrza gmachu. Przed brama ratusza 
wystawiono na postrach karabiny ma­
szynowe, k tórych widok na chwilę o-
chłodził wzburzenie t łumu, później je­
dnak doszło ponownie do starć z policją 
Bezrobotni obrzucil i pol icjantów kamie 
niami, gruzem i butelkami. Na policję 
rzucono bomby łzawiące, w które de-
monstraci zaopatrzyl i sie zawczasu.— 
Sytuacja policji by ła w pewnym mo­
mencie tak kry tyczna, że wezwano na 
odsiecz straż pożarną. 

Policja z trudem odparła dwa ataki, 
przypuszczone przez robotników do 
bram ratusza. Po dwugodzinnem zamie 
szaniu policji udało się wreszcie w y ­
przeć demonstrantów z placu, na któ­
r y m pozostały liczne ślady walk i i gę-

ciele pokoju Wielkanocnego", narodowo 
socjalistyczna „Nazional Ztg." atakuje 
niemiecką prasę katolicką z organem 

drogą rauju-< wicekanclerza Papena „Germanią na 
ieTelrafićzną następujący program prac czele oskarżając ją o ̂ t ynuowane w 

lanina i Moło- stosunku do nar . -soc)a l izmu p o m y K i m 

Alak na katolików niemieckich 
Berlin, 6 kwietnia. I się uczuciem bezwzględnej wierności wo 

(Pat) — W artykule p. t. „Wichrzy-1 bec swego wodza, potrafi wprawdzie 

Samoloty Ślepniewa, Kaman 
towa rozpoczną transport rozbi tków, 
zabierając przedewszystkiem najsłab­
szych. Do akcji tej przyłączą się samo­
lo ty pasażerskie, które będą wciąż przy 
b y w a ł y . W razie opóźnienia się tych 
lotów, uda się do obozu Schmidta eks­
pedycja na saniach. 

Samoloty Babuszkina i Kukanowa 

Hamulce automatyczne dla polskich kolei. 
Finalizowanie IraniafceH * zakła­

dami WeslinsShousea. 

tryg' i podkopów. 
W tonie niezwykle agresywnym zwra­

ca się przytem organ narodowo-socjali-
styczny przeciwko „wybitnym przywód­
com katolicyzmu politycznego w Niem­
czech", jako tym, którzy chcieliby dopro 
wadzić do próby sił między katolicyz­
mem a narodowym socjalizmem". 

Na apel, z jakim biskupi poszczegól­
nych djecezyj niemieckich zwrócili się 
ostatnio do ludności katolickiej Niemiec, 
odpowiada dziennik ostrzeżeniem: 

Panowie cl powinni pamiętać, że 
ruch narodowo-socjalistyczny, kierując 

znieść wiele, niemniej jednak narodowi 
socjaliści zbyt wysoko cenią idee urze­
czywistnione] dziś wspólnoty narodowej; 
aby mogli pozwolić na naruszenie je) 
przez wjadcze ambicje i egoistyczne in* 
teresy pewnych osób. 

„Nazionalztg." nie ukrywa pozatern 
swego niezadowolenia z powodu opubl' 
kowania przez pewne odłamy prasy nie 
mieckiej listu Ojca Świętego do przywód 
cy organizacji niemieckiej młodzieży k» 
tolickiej, oświadczając, że nie sądzi, aby 
tylko nieszczęśliwemu zbiegowi okotfez' 
ności można było przypisać „dziwne sfor 
mułopiania", zawarte w piśmie papie* 
skiem, mogące wywołać wrażenie, jako* 
by istniał zamiar świadomego mieszania 
się do spraw wewnętrznych Rzeszy N ic 
mieckiej. 

Warszawa, 6 kwietn ia . 
(B) Sygnal izowane przez nas prace 

ministerstwa skarbu nad dekretem, mo­
dyf iku jącym przepisy umowne o t. zw. 
klauzuli z łotej zostały w ostatnich 
dniach przerwane. Departament obro­
tu pieniężnego w ministerstwie skarbu, 
k t ó r y zajęty jest opracowaniem tego 
dekretu oczekuje mianowicie powro tu 
wicemin. Koca z Londynu, gdyż jako 
k ie rown ik po l i tyk i obrotu pieniężnego 
ma on udzielić def in i tywnych wskazó­
wek urzędnikom, pracującym nad tek­
stem dekretu. Wiceminister Koc oowró 

ci w sobotę 7 b. m. o godzinie 5-ej po 
południu. 

Jak słychać prace delegacji polskiej 
w Londynie, na czele której stoi min. 
Koc, nad ustaleniem warunków wie lk ie j 
t ranzakcj i f inansowo - inwestycyjnej z 
angielskiemi zakładami Westing-House 
— dobiegają końca i w cjągu najbliż­
szych dni ma być ostatecznie podpisa­
na umowa o wyposażeniu wagonów to­
w a r o w y c h kolei polskiej w hamulce au­
tomatyczne. Jak wiadomo, umowa ta 
ma przynieść Polsce około 132 mi l ] , z l . 
k redy tów angielskich. 

16 dni samotnej wędrówki 
posotera roibilećo § o n i o l o i U 

Londyn, 6 kwietn ia. 
Z Bogoty donoszą, że po 16-dniowej 

wędrówce w niezwykle t rudnych wa ­
runkach w górach, dotar ł do miejsco­
wości Buena Ventura pewien ameryka-
nin nazwiskiem Marshal. 

Jest on jedynym pozostałym przy 
życ iu ppsn/erem samolotu kolumbi jskiej być do 
go, który uległ katastrofie w połowią 

marca na północ od Buena Ventura w 
miejscowości górzyste j . . 

Pi lot, obserwator i dwaj pasażero­
wie ponieśli śmierć na mieiscu. Trzeci 
pasażer Marshal po długiej wędrówce 

Masowy mord w pałacu milionera. 
Bondyci lamordowalś €» osób 

i ograbili mieszkanie. 
Londyn , 6 kwietnia 

Z Nowego Jorku donoszą: Policja 
amerykańska odkry ła onegdaj w miej­
scowości Puget Sound w pobliżu W a ­
szyngtonu straszną zbrodnię we wspa­
nia łym pałacu mil ionowego przedsię­
biorcy Franka Fieldera. 

Policję zwabi ło gwał towne szczek­
nie psów zamkniętych w aucie, stoją-
cem w parku w i l l i . Ponieważ pomimo 
dzwonienia nikt się nie odzywał , policja 
sforsowała wejście. 

Czekał ją w wi l l i straszny obra?. 
Oto w jadalni znalazła ciało Magnusa 
Jordana, b. oficera marynark i , lat 50-clu 
oraz pokojówki , lat 18-tu. W przyleg­
ł y m salonie leżał trup Franka Fieidera 
oraz jego bliskiego przyjaciela, Eugen­
iusza Channuworta, k tó ry by ł właści­
cielem stojącego w ogrodzie auta. W sy 
pialni na górze leżało mar twe ciało pan 

nrzcz bezludne okolice, podczas której j Fcldcr. Natomiast w wannie w przylo 
Żywi ł sie korze- r -mi drzew, zdołał p r z y j głej łazience trup nieznanego mę/.czy 

Buena Ycntura- i zny. I Stwierdzono, iż wszyscy nic żyl i już 

od jakichś 48 godzin. Wszystk ie of iary! 
mia ły skrępowanae do t y łu ręce, kne' 
ble w ustach, natomiast na głowach wi«! 
le ran, pochodzących od jakiegoś cięż­
kiego przedmiotu. 

Podłoga w kuchni zasłana b y U ; 
szkłem,' a ściany kuchni zbryzgan^ 
k rw ią . Wszystk ie szuflady i biurka spla 
drowano, zabierając przedewszystkierfl l 
wspaniałą kolekcję klejnotów. 

(daw. Teatr Miejski) 
CEGIELNiANA 27. Tcl. 112-25. 

Gościnne Wys tepv T e a t r u 

„ A R A R A T ^ 
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róż do Niemiec hi 
Ber l in , w kwietn iu . 

Sprawa żydowska w Niemczech na­
robiła w Europie ty le w rzawy , że prze­
słoniła sobą wszystko Inne, co w t y m 
kraju zaszło. 

Nie umniejszając znaczenia i wagi 
tej sprawy — chcę podkreślić, że nie 
jest ona największem zmartwieniem 
Hitlera, ani nie by ła njem w takim sto­
pniu, jakby się to zdaleka wydawa ło . 

Przeciętne wiadomości o hi t leryz­
mie każdego polaka — to właśnie 
szereg nowin w związku z pogromami 
żydów, gwa ł tami , mordami | t d. 

Jest w tem wszystk iem trochę prze­
sady, ale jest także dużo p rawdy . Hasło pogromu żydów nie by ło ha 
słem oddzlelnem — 
Przedewszystkiem z głoszeniem mesja 
nizmu narodowego 1 by ło jego następ­
stwem. Mesjanizm spoczątku by ł t ru ­
dny do zrozumienia, jako ideologia 
złożona — ale fragment mesjanlzmu, 
wyrażający się w nienawiści do żydów 
był pojęty prędko. 

Mesjanizm niemiecki łączy się bar­
dzo ściśle z teorją t. zw . rasizmu. T y c h 
dwu spraw, t j . mesjanlzmu l rasizmu 
nie można od siebie oddzielać, tkwią 
one korzeniami w tej samej glebie. ' 

Rasizm, jako teorja antropologiczna 

Wtft.—2Eąg€tx.i w Niemczech. 
1 czne mog ły sję zrodzić w umysłach ży­
dów i są przeznaczone na to, aby 
„zgnieść narody ary jsk ie" . 

P roduk tyw izm ekonomiczny, postęp 
techniki, — wszelkie antynomie społe­
czne znalazły źródło dość żywe w o-
parciu o antysemityzm i rasizm w o -
góle. 

B y ł o wiele rzeczy obciążających, o 
których i dziś nawet trudno pisać. Ale 
by ł y . B y ł y więc „zn ikania" ludzi, w ię­
zienia, gwałcenia 1 t. p. „o rnamenty" 
każdej rewolucj i . Teraz już tego nie­
ma. Zresztą, i to trzeba zaznaczyć, że 
w okresie szału antyżydowskiego w y -

| strzegano się gwa ł tów na ulicach, w lo­
k a l a c h , lub miejscach publicznych. Ro­

biono te rzeczy „sprawnie i umiejęt­
nie", poclchu, w ukryc iu , w nocy i w 
p iwnicy, lub przy szczelnie zasłonię­
tych oknach. 

Czy wszystk ich żydów bito? Czy 
wszystk ich mordowano? — Nie. Prze-

Najczęstsze pytanie, jakie słyszę po 
powrocie — jest takie: 

"— Czy istnieją wogóle żydzi w 
Niemczech. 

Istnieją. 
Żydzi , przybysze powojenni, lub ta­

cy, k tórzy na wojnie nie by l i — pozo­
stali także. 

To, co uderza —, niezależnie od 
wszelkich bliższych wiadomości o tej 
sprawie — to jest fakt, k tó ry zaobser­
wować można w Berlinie, a mianowi­
cie, na w elkich ulicach śródmieścia, 
iub nawet w biedniejszych okolicach 
Chhrlottenburgu, czy Leipzigerplatzu 
— są pozamykane i na głucho zabite 
okna wys tawowe, sklepy, magazyny, 
domy towarowe. Wielk iemi l i terami 
krzyczą napisy natarczywe: „Sofort zu 
vermie ihen! " Nigdy w Berlinie nie by­
ło ty lu lokali do wynajęcia, co teraz. 
Poprostu jest głód na lokatorów. 

Gdzie są ogłoszenia o lokalach wo l ­
nych należy się domyślać, że to żydzi 
wyjeżdżają, lub wyjechal i , względnie 

ważnie zwalniano z pracy, robiono re- z l ikwidowal i interesy. Niektóre w ie l -
wizje, a tych, u k tórych znajdowano \ k i e , s k l e p y żydowskie S ą teraz - zajęte 
materjał obciążający w sensie należe­
nia do organizacji socjaldemokratów, 
lub do świa towej L ig i Reformy Seksu-

przez odwachy hit lerowskie, lub orga­
nizacje młodzieży. 

Co mówią o tem wszystk iem żydzi? 
Ci szczęśliwcy, k tórzy jako tako uszli alnej, lub, gdy znajdowano dzieła Mor 

Jest pozbawiony podstaw naukowych i , k s a - Lenina, Plechaczowa — tych b r a - ; c a ł o p o dczas przewrotu? 
Wobec tego nie ma dla naukowych ba-! n<> d o a r e s z t u I wypuszczano, albo... i otóż to jest sprawa ciekawa: żydzi 
dań najmniejszego znaczenia. Jest t y l 
ko dokumentem, że próbowano od stro­
ny naukowej rozwiązać to zagadnienie 
tak modne w nolcwiĄ Î̂ ^wiekuj 

Nauka obal i ła teorie "rasy, tak, j a k 
obaliła pokrewną duchem' teórję dzie­
dziczności. Rasizm ma ty lko znacze­
nie, jako chwy t pol i tyczny | społeczny. 

Nie ty lko w Niemczech. Zagadnie­
nia rasy w pol i tycznych programach w 
wielu innych krajach w y p ł y w a j ą pod 
Postacią antysemityzmu. Tuta j odrazu 
zyskuje się masy, które zwalają na ży ­
dów wszelkie njepopełnione przez nich 
^ i n y . A W j ę c mów i się, że żydzi są 
winni k ryzysowi , że są w inn i komuniz­
mowi, bezrobociu, nędzy i t . d. 

Wróg nieupostacloiwany, lak np. u-
s t r ó ) , klęski gospodarcze, k r y z y s 1 t. d. 
— Przybiera fowny realne, staje się w i ­
e c z n y m | j awnym. 

T łum 
nie rozumie abstrakcji , teorf i , 

p ° n t y k i , ekonomji. Ale doskonale ro ­
zumie wskazanie palcem na żydów. 
Hit lerowi nienawiść do żydów by ł a po­
trzebna z e względów pol i tycznych. 
Musiał istnieć w r ó g . W r ó g w pol i tyce 
jest często jeszcze potrzebniejszy, niż 
n r zy jac le l , W r ó g może być odskocz­
nia w walce, dodaje sił I animuszu. Ż y ­
dzi — to by ł uchwytny , w y r a ź n y cel 
działania dla narodowego socjalizmu, 
dający w masach uczuciową reakcję, a 
'a twy do zwalczenia. 

Miał Hi t ler do w y b o r u jeszcze jed­
nego wroga : komunistów. Ale walka 
2 komunistami by ła niebezpieczna i nie­
popularna. Zwalczanie komunizmu od­
d a ł o s i Q z odcinka antysemickiego 
Przez głoszenie znanych wszędzie w y ­
wodów, że marksizm, l iberal izm, socjal­
demokracja i t. d. — to w y m y s ł y ży ­
dów. 

Hitler usi łował dowieść nawet od 
strony psychologicznej i socjologicznej, 
że -wyżej wspomniane ideologie społe-

nie wypuszczano. 

Zresztą, o tem pisano już zawielc, 
przejdę do innych spraw. 

mówią o swoim losie I o swojej uleda-

poprostu uważają, że to wszystko mu­
si zniknąć i uspokoić się — że to są 
przedewszystkiem, ich własne we-
wnętrzno-narodowe sprawy, które nie 
powinny obchodzić cudzoziemca. 

Należy podkreślić fakt, znany zre­
sztą na całym świecie — że Żydzi 
nigdzie tak prędko się ule asymi lowal l , 
jak w Niemczech. Żydz i , zarówno 
podczas .wojny, jak i w czasie pokoju 
— okazywal i niejednokrotnie dużo 
patr io tyzmu. To c<j ich spotkało ze 
strony Hit lera — traktować należy 
jak głęboką k rzywdę . 

W ten sposób sprecyzował k w e -
stję żydowską w Niemczech prof. 
Franch, wie lk i uczony, laureat Nobla, 
odznaczony na wojnie k rzyżem zasłurj 
— pisząc s łynny list, w k tó rym z l n -
leścią kreśl i gorzkie słowa i m u : ' . m 
pokrzywdzonych żydów niemieckich. 

Dlatego żydz i , czując się r iemca-
mi I to czując się szczerze — uważa­
ją, że cała ta sprawa jest sprawą ich 
własną, wewnętrzną, kra jową — i nie 
chcą jej rozmazywać wobec świata. 

By łem zdumiony wielkodusznym 
stanowiskiem tych żydów, z k tó rymi 

j się zetknąłem. 
Mogl i przecież tyle naopowiadać, 

tak się naskarżyć, ty le faktów przyto­
czyć! — nie chciel i ! 

Nieraz nawet próbowal i usprawied 
' iwiać niemców. Przyznać muszę 

wnej przeszłości _ niechętnie. Niej j e s t w tem dużo patosu, 
dlatego, aby się bali, ale dlatego, że 

W r z e n i a w H ; s z 
i:<i ' - - * — — 

S t r a j k g e n e r a l n y w Saragoss ie .—Napad w i ę ź n i ó w na k o m i s j ę ś l e d ­
c z ą . — D y r e k t o r w i ę z i e n i a t e r o r y z o w a n y p rzez a r e s z t a n t ó w . 

Madry t , 6 kwietnia. 
Po burz l iwych zajściach podczas 

świąt wielkanocnych zdawało sie, że w 
Hiszpanji zapanuje przez pewien czas 
spokój. Tymczasem w dniu wczora j ­
szym zupełnie nieoczekiwanie związk i 
syndykal istyczne i socjalistyczne ogłosi ­
ł y srajk generalny, k tó ry objął wszyst ­
kie fabryk i , warszta ty 1 zakłady użyte­
czności publicznej. 

Komisarz rządowy ogłosił strajk za 
nielegalny i wezwał policję i wolsko dla 
u t rzymywania w mieście porządku. — 
Niektóre przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej uruchomione zostały przez 
wojsko. 

Skandaliczne stosunki w więzieniu 
w Saragossie u jawni ło dochodzenie, 

przeprowadzone w związku z napadem, 
na komisję śledczą. 

'"' • NłlllilDIllili) 

Odjazd posła sowieckiego z Warszawy 
t przufoYcl j«eg*o nostf^pco, o m l » « B -sado ra DfiwleoEBco. . 

Warszawa, 6 kwietn ia. 
(B) W sobotę 6 b. m. rano opuszcza 

Warszawę po 5-letnini pobycie poseł 
sowiecki Antonów Owsiejenko. Następ­
ca jego Jakub Dawt ian, k tó ry obejmuje 
placówkę warszawską, w charakterze 
ambasadora ZSSR spodziewany jest w 
dniu 10 b. m. Z powodu świątecznego 
odpoczynku Prezydenta Rzpl i tej , min. 
Owsiejenko nie zdąży już złożyć list 

Wybuch wulkanu w Islandji. 
$łui» ognia fi popiołu dosiciSo 

l*3f kim. wasohoki 
Kopenhaga, 6 kwietnia. 

Pod Watna Joekułl we Wschodniej 
Islandji od Miku dnd powtarzają się 
gwałtowne wybuchy wulkaniczne. Wie l ­
kie s ł u p y ognia przebiły się przez lo-

bez przerwy na powierzchnię. 
Oleczer w miejscach wybuchu wul -

Gdy ki lka dni temu na podwórzu 
więzienia z jawi ł się prokurator , sędzia 
śledczy i pisarz sądowy aby przesłu­
chać k i lku anarchistów, zamieszanych 
w znany zamach bombowy, rzuci ło się 
na nich 50 więźniów, odbywających 
przechadzkę. 

Prokura tor wskoczy ł na kra ty , oka­
lające podwórze, sędzia śledczy zdołał 
zbiec do gmachu, pisarza zaś' więźnio­
wie ciężko pobi l i . ' Awanturę z l ikwido­
wa l i p rzyby l i ze znacznem'opóźnieniem 
dozorcy więzienni.. 

Rozpoczęte w sprawie tego napadu 
śledztwo ujawni ło. Iż aresżtantom po­
wodzi ło się w wiezieniu doskonale. — 
Prawie każdy posiadał broń — nóż, a l ­
bo sztylet, w y t r y c h y sporządzone ze 
sprężyn materaców. W jednej z cel znaj 
dował się gramofon, gdzieindziej w y ­
k ry to maszynę do pisania i wiele ulotek 
oraz korespondencje. 

Więzienie w Saragossie by ło swo­
jego rodzaju centralą propagandową, z 
której rozchodzi ły się na cała Hiszpa­
nię do ośrodków robotniczych ulotk i , 
odezwy i t. d. Tam też mieścił sle g łów­
ny komitet s t ra jkowy anarchistów. Za 
pośrednictwem komitetu więziennego 
przekazywano większe sumy pieniężne 
dla poszczególnych placówek anarchi­
stycznych. 

Z Madry tu wys łana została specjal-
kanu posiadał bardizo znaczną grubość,! na komisja celem przeprowadzenia do-
dochodzącą do 300 metrów. I chodzenia. Dyrektora wiezienia zawie-

Plomlonie wulkanu widoczne sa w ' s z 0 n o w urzędowaniu. Bron i sfe on tem, 
stolicy Istondji Reykjayik. I z e n \ Q mógł nłczegb przedsięwziąć prze 

Obserwatorium sejsmograficzne o c e - , c I w w i c z n j o m > bowiem b y ł stale pod icb 

odwołu jących na Zamku i formalność tę 
dokona jego zastępca, przy uroczystem 
przedstawieniu Panu Prezydentowi l i ­
stów ambasadorskjch. W warszawskich 
kołach pol i tycznych twierdza, że min. 
Owsiejenko zostanie powołany na od­
powiedzialne stanowisko kierownicze 
w jednym z resortów gospodarczych 
rządu sowieckiego. 

dowce, a strumienie lawy wydostają się :iia wysokość stupa dymu i popiołu, wy - j ^rni^m 
bez nrzerwv na nawierzchnio I dostającego się Z wulkanu na 17 Wm. 
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w swoim kra ju ojczystym. —Już teraz prosi rząd niemiecki 
o zezwolenie na przewiezienie... swoich zwłok. 

„ J a k p a n u m i r z e , t o s i ę z o b a c z y " . 
Amsterdam, w kwietniu. | ta zniewaga, lecz również szereg innych 

W / M L i 8 1 m i c d z V Dyłym cesarzem j spraw, w pierwszym zaś rzędzie ciężka 
\/4heImem a dzisiejszymi władcami Nie j sytuacja iinansOwa „dw«>ru w Doorn", 
miec nie są idylliczne... Niedawno za- i spowodowana szykanami rządu I I I Rze-
szedł jednak pewien fakt, który do re-sz j szy, który sprzeciwia się przelaniu na 
ty zamącił je i zburzył wszelkie nadzie-; rachunek Wilhelma funduszów, jakie mu 
je odbudowy przyjaźni między Berlinem' się prawnie z kraju należą... Widzimy 
i Doorn. Oto kilka dni temu nadeszła do więc, że chodzi tu nietylko o honor, ale 
Holandji wiadomość, że rząd hitlerow­
ski zabronił małżonce ex-kajzera, księż­
nie Herminie, urządzenia w Berlinie do­
rocznej zbiórki na rzecz inwalidów i 
wdów wojennych, zbiórki te odbywały 
się dotychczas — nawet za czasów re­
publiki — rok rocznie pod egidą żony 
Wilhelma, i nikt temu nie przeszkadzał. 
Jeszcze w roku ubiegłym, w parę tygo­
dni po dojściu Hitlera do władzy, księż­
na Hermina miała możność zorganizowa 
nia swojej „szpendy"; dopiero teraz wy­
dany został zakaz, uniemożliwiajcąy jej 
działalność filantropijną na rzecz ojjar 
w°jny. 

W Dorn zawrzało oczywiście, jak w 
ulu. Zdają tam sobie sprawę z tego, że 
rząd hitlerowski — mimo, iż dwaj syno­
wie Wilhelma paradują w mundurach 
nazi, a jeden jest nawet czynnym dzia­
łaczem partji — stara się przeciąć wszel 
kie nici łączności między byłym cesa­
rzem a narodem niemieckim, a wszelkie 
próby honorowania innych osób, połą­
czone z niebezpieczeństwem osłabienia 
popularności nie koronowanego cesarza 
Niemiec, udaremniane są bez żadnych 
ceremonii. 

Wiadomość o tym afroncie spowodo 
wała w Doorn zwołanie konferencji fa­
milijnej Hohenzollernów pod przewod­
nictwem Wilhelma; w konferencji tej, w 
odróżnieniu od poprzednich, wzięła ró­
wnież udział księżna Hermina, osobiście 
dotknięta zakazem hitlerowskim. Z wia­
domości, jakie przedostały się poza mu­
ry pałacu w Doorn, widać jednak, że 
treścią obrad konferencji była ".ni 

i o kieszeń, 
Jednem słowem kłopoty i przykrości 

na całej liuji. Zdawaćby się mogło, że 
szykany i ukłucia wywołują odpowied­
nią reakcję rady familijnej Hohenzoller­
nów w postaci uchwal protestujących 
przeciwko lekceważącemu traktowaniu 
byłego monarchy i jego rodziny. Tym­
czasem okazało się, że pan Doornu i je­
go „dwór" przełknął gorzkie pigułki bez 
jakichkolwiek objawów buntu nazew-
nątrzj świadczy o tem uchwalona przez 
radę „rezolucja", która głosi, że „rada 
familijna, zastanowiwszy się nad ogólną 
sytuację zarówno w Niemczech jak i za­

granicą, postanawia nie odmawiać obce 
nemu reżimowi niemieckiemu swojego 
placet". Obawa przed dalszemi repres­
jami i szykanami wzięła, jak widać górę 
nad poczuciem honoru, troska o byt ma-
terjalny kazała zamilknąć urażonym am 
bicjom. 

Z obowiązku dziennikarskiego notu­
jemy tutaj jeszcze jedną pogłoskę na te­
mat stosunków, jakie panują między 
ex-cesarzem a dzisiejszymi panami Nie­
miec. Wilhelm zwrócił się podobno do 
Berlina z prośbą o zezwolenie na prze­
wiezienie zwłok do kraju na wypadek, 
gdyby umarł na wygnaniu. Spodziewał 
się oczywiście odpowiedzi grzecznej, lo­
jalnej, życzeń długich jeszcze lat życia 
i t.p. A tymczasem nadeszła odpowiedź 
zimna, brutalna, bez cienia serdecznoś­
ci; oto jej sens: „Tymczasem żyje pan 
jeszcze; jak pan umrze, to się zobaczy",. 

R. H. 

P r ó b y z h e l i k o p t e r e m w B e l g i a . 

Inżynier belgijski, Floriin, skonstruował model helikopteru-samolotu, k tóry 
• , r tu ' ie i j ^ d u j e pionowo — i odbył na nim udany lot nad Brukselą. 

star-

Historje niezwykłe. 

Małpie nieporozumienie. 
Cała Italia pokłada się ze śmiechu z przy­

gody profesora Zingarolli. Proiesor, który Jest 
dyrektorem ogrodu zoologicznego w Toskania, 
zamówił w znane) firmie londyńskie), wyspecja­
lizowane) w dostawie zwierząt z krajów pod­
zwrotnikowych, pewną liczbę, małp dla dokom-
pletowanla posiadanych gatunków. 

Przed kilkoma dniami otrzymał pro!. Z|n-
gnrclli zawiadomienie od dyrekcji kolejowe), l i 
transport małp przybył na stację i jest do ode­
brania. Uradowany proiesor pędzi na stacją 
| tu, ku swemu zdumieniu, widzi ogromny tłum 
gapiów, zgromadzony przed rampą kolejową. 
Zdumienie proiesora przeszło rychło w prze­
rażenie, gdy s|ę przekonał, żc na rampie stoją 
góry klatek drewnianych, w których siedzi pa-
ręset małp, wydających przeraźliwe wrzaski ku' 
niesłychanej uciesze I zabawie tłumu. 

Mało tego. Po dwóch dniach zrozpaczony 
proiesor, który nie wiedział sam, co zrobić z tą 
armją małp, gdzie ją ulokować 1 jak wyżywić, 
otrzymuje od owe) firmy angielskiej grzeczny 
list z przeproszeniem, ze firma nie mogła „na­
razić" wysłać więcej, n|ż 450 sztuk małp, ale 
tyle tylko posiadała w danej chwili ,,na skła­
dzie". Ku pocieszeniu nieszczęśliwego profeso-
ra, dodaje jednak firma, „brakujące 50 sztuk 
wyślemy w tych dniach". 

Wywiązuje się ożywiona korespondencja. — 
Oburzony prof. Z|ngarelli twierdzi, że zamawiał 
tylko 5 czy 6 sztuk i uważa przesyłkę 450 małp 
za kiepsk) żart, którego konsekwencje nie on 
ponosić będzie. 

W końcu wyjaśniło się, |ż przyczyną tragi­
komicznego nieporozumienia małpiego była pi­
sownia, jaką się posługiwał proiesor w swym 
liście. Napisał on bowiem: 5 o 6, co znaczy: 
5 albo fi, anglicy zaś zrozumieli 506. Stąd awan­
tura, proces sądowy o to, kto poniesie koszty, 
związane z podróżą 450 małp do Italji I z po­
wrotem. Obie strony Irytują się j wyda|ą spo­
re sumy na adwokatów, a publiczność włoska 
śmieje się do rozpuku z zabawne] przygody, 

JUZ WKRÓTCE 
wielki przebój produkcji austriackiej 

Książę z Arkadii 
fascynujący fragment z życia zdetronizowa­
nych książąt z LIANA HAID 1 WILLY FORST 

• w roi. gl. 
Sentyment — Humor -» Wdzięk. 

KAY JOHNSON. 
_ v . . . 

Zwyciężona 
— Dziękuję! 
Jana odsunęła nieznacznie talerz. 

Kelner szybko sprzątnął ze stołu. Taras 
hotelu nadmorskiego powol i pustoszał. 
Przemysłowiec Thomson zapalił cyga­
ro i uśmiechnął się do swej przyjació łk i . 
Odwzajemniła mu się uśmiechem, k tó ry 
mówi ł o zadowoleniu i beztrosce. 

— Wyg ląda jak dziewczynka, jak zu­
pełnie niewinne dziewczę — pomyślał 
Thomson. , 

P rzy sąsiednim stol iku usiadł w tej 
chwi l i jakiś mężczyzna. Miał przed so­
bą plecy Thorsona i jasne spojrzenie 
Jany. Spojrzał na nią uważnie. I w t y m 
momencie Jana poczuła, jak drgnęło coś 
w jej sercu. Spojrzenie nieznajomego 
by ło mocne i twarde, jak stal. Zupełne 
przeciwieństwo do spojrzenia Thomso­
na, k tó ry patrzał na nią zawsze z tk l i ­
wością i miłością. Nieznajomy patrzy ł 
uważnie, jakgdyby oceniał wspaniałą 
urodę Jany. I pod w p ł y w e m tego spoj­
rzenia Jana czuła, że traci z w y k ł ą pew­
ność siebie. 

Starała się opanować. Powol i zapa­
l i ła papierosa. Znów spojrzała na nie­
znajomego. Nie odrywa ł od niej wz ro ­
ku. Widać by ło , że w y w a r ł a na nim 
wrażenie. Ale patrzał w dalszym ciągu 
zimno i wyniośle-

Jana wstała nagle. Kolana jej drża­
ł y . 

— Chodźmy. Zbyt długo by łam dziś 
w morzu. Czuję się osłabioną. 

Thomson podinósł się natychmiast. 
Podał jej rękę. Gdy przechodzili koło 
nieznajomego, jego oczy obojętne' by ł y 
zwrócone na talerz z potrawą, k tó ry 
stal na stole. 

Wieczorem siedzieli znów na tarasie. 
Jana zapomniała już o raunem spotka­
niu, gdy nagle poczuła na sobie wizrak 
nieznajomego- Jakaś fala ciepła napły 

na nią zdumiony i w pewnej chwi l i do­
strzegł jej spojrzenie, skierowane poza 
siebie. Odwróci ł się błyskawicznie. Ale 
jeszcze szybciej odwróc i ły się oczy nie­
znajomego. 

Dla Jany by ło jasne — nie zapomni 
już tego człowieka. 

Dla Thomsona by ło jasne — groziło 
mu niebezpieczeństwo. Poczuł ból w 
piersiach. 

Nie rozmawial i już więcej. W milcze­
niu skończyli posiłek i wcześnie wróc i l i 
do siebie. 

Następnego ranka wspaniała l imuzy­
na Thomsona oczekiwała już przed ho­
telem. Na górze, w pokoju, Jana pako­
wała rzeczy na wycieczkę. Thomson 
czekał, siedząc w głębokim fotelu. M i l 
czał. W kącikach ust ukochanej do 
strzegał jakiś ironiczny uśmieszek, któ 
r y mu sprawi ł ból i odbierał pewność 
siebie. 

Gdy wsiadali do samochodu, ujrzel i 
nieznajomego . By ł w płaszczu kąpielo 
w y m — prawdopodobnie wracał z mo­
rza. Jana zauważyła, że zdumionem 
społjrzeniem ogarnął piękny samochód 
Thomsona. Później skierował się do hal­
lu hotelowego i zbl iżył do portjera. Gdy 
samochód ruszył , Jana spostrzegła jesz­
cze, że port jer o tworzy ł książkę gości 
i udzielał nieznajomemu wyjaśnień. 
Znów jakaś ciepła fala ogarnęła jej ser­
ce. Czuła sję zwyciężczynią. To dopiero 
początek — ale Jana wierzy ła w swą 
gwiazdę. I w ierzy ła , że, wp ie rw czy 
później, pozna i pokona całkowicie tego 
mężczyznę o stalowych, mocnych o-
czach-

Wycieczka t rwa ła cały dzień. Zwie­
dzil i dokładnie okolicę. A na noc zat rzy­
mali się w małym hoteliku w nieznanej 
miejscowości. Przez cały dzień Thom­
son mówi ł bardzo mało. Rozmyślał 

— Nie gniewaj się Jano. Obawiam 
się o ciebie. Wiesz o czem myślę... 

Jego głos drżał. Lecz Jana nie od­
wróc i ła się. I poraź pierwszy od trzech 
lat powiedziała: 

— Jesteś żonaty, mój kochany. Nie 
zapominaj o tem. 

Gdy się odwróci ła po chwi l i , u jrza­
ła w jego oazach niemą prośbę i łzy . 
Lecz w t y m momencie uświadomiła so­
bie, jakie inne oczy, mocne, nie umiejące 
prosić ani płakać posiada nieznajomy... 

" J a n a ? Przez t rzy miesiące nie prze­
stawała myśleć i szukać. Zwróc i ła stę-
nawet do prywatnego biura detekty­
w ó w . Nie mogła darować sobie, że po­
zwol i ła Thomsonowi na tak nagły w y - , 
jazd. Nie zdążyła nawet zapytać portje­
ra o nazwisko nieznajomego. A nie prze-, 
stawała o nim marzyć. I z grymasem 
niechęci przyjęła wiadomość o zamie­
rzonym rozwodzie Thomsona. 

* * * 

nete Jei do serca. Z ożywieniem zaczęła I gdy już by l i w hotelu zdecydował się 
m ó ^ i ć ! żartować. Thomson spoglądał pomówić z Jana, Wszedł do jej Pokoju. 

Po trzech miesiącach. Thomson jest 
znów w mieście i mieszka wraz z żoną-
Stella Thomson zdaje sobie doskonale 
sprawę, że mąż ożenił się z nią nie z mi­
łości. Sprawę zadecydował poważny 
pakiet akcy j , k tó ry wręczy ł swemu zię­
c iowi ojciec Stel l i . Ale to było obojętne. 
Przyzwyczai ła się do męża. Nie podej­
rzewała go nawet o zdradę. Uważała go 
za'cz łowieka zimnego i opanowanego. 
Takiego samego zdania by ł o swojej żo­
nie Thomson. 

W nocy, gdy spał, nie widział jednak 
szeroko o twar tych oczu swej żony. Nie 
wiedzilał, jakie miotały nią uczucia od 
chwi l i , gdy wróc i ł z nad morza. Rano 
była znów spokojna i poprawna. 

Nagle zmieniła się gruntownie. 
Thomson, zajęty intereąami nie zauwa­
ży ł wcale tej zmiany. Aż pewnego wie­
czora, gdy wstal i od stołu po kolacji, 
Stella zbl iżyła się do męża. 

— Rozwiedziemy się. 
Thomson, zaskoczony, zdumiony, 

spoglądał na nią, jakgdyby nie rozumiał 
co do niego mów i . 

. — Proszę cię, nie próbuj mnie prosić 
ani przekonywać. Mam dostateczne po­
wody twej zdrady. W iem z k im byłeś 
nad morzem. 

Thomson skłonił się, milcząc. Nie 
starał się nawet t łumaczyć. W oczach 
swej żony dojrzał jakiś nowy, nieznany 
błysk, k tó ry go zapewnił, że wszystko 
będzie napróżno. Blady, wyszedł z po­
koju-

W tydzień po rozwodzie, Jana o t rzy ­
mała list. Charakter pisma zupełnie ob­
cy, nieznany: 

— „Przed trzema miesiącami zamie­
szkała pani. w towarzystwie mego męża* 
jako jego żona, Stella Thomson, w ho­
telu X, nad morzem. Pani porywająca 
uroda zwróci ła uwagę pewnego niezna­
jomego, k tóry zaczął do mnie, prawdzj-
wej Stell i Thomson pisać l isty, — takie*, 
jakich nigdy w życ iu od nikogo nie o-
tnzymywalam. Odrazu zrozumiałam po­
myłkę, ale czar tych l istów zaczął dzia­
łać na mnie w tak przemożny sposób, że 
nie miałam odwagi omy łk i tej sprosto­
wać. I wreszcie Zgodziłam się spotkać 
z nim. By ł on, przy naszem pierwszem 
spotkaniu niemniej zdumiony, aniżeli ja 
po pierwszym jego liście. Ale reszta by­
ła już oudem i wspaniałością. 

„Jut ro wyjeżdżamy w naszą podróż 
poślubną do tego samego hotelu nad 
morzem, k tó ry przyniósł mi szczęście. 
Proszę mnie źle nie rozumieć. Nie za­
rzucam pani podszywanie się pod moje 
nazwisko. Przeciwnie, chcę pani ser­
decznie podziękować. Przecież to b y f 
cudowny przypadek, k tó ry umożl iwi ł 
nam, mnie i pani, uzyskać tych męż­
czyzn, o k tórych marzyl iśmy i k tórzy 
nas kochają- I życzę pahi z całego ser­
ca wiele szczęścia przy boku Thomsona.' 
Oddana pani Stella Thomson" . 

Ręce Jany drżały. W głowie czuła 
szum. I wreszcie wybuchła strasznym 
płaczem, okropnym łkaniem. Tak pła-. 
kała pierwszy raz w życiu. Jako z w y ­
ciężona. Tłum. Less-
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Dziś Epifan jusza B. M. 
Jutro Dyonizego 

Wschód słońca 4.59 
Zachód słońca 18.17 
Wschód l:siężyca 2.45 
Zachód księżyca 10.14 
Długość dnia 13.26 
Przybyło dnia j .10 

Groźny pożar w śródmieściu 
Spłonął dach domu mieszkalnego 

W dniu wczora jszym o godzinie 8 
rano wybuchł groźny pożar na st rychu 
4 piętrowego domu mieszkalnego p rzy 
ul icy A l . I Maja 32. 

Pożar powstał wskutek wadl iwego 
urządzenia kominowego. Na strychu 
Przy rezerwuarze zajęty się rupiecie i 
słoma. Ogień począł się szybko rozsze­
rzać. W ki lka minut po wybuchu pożaru 
część dachu stała już w ogniu. 

Przerażeni lokatorzy domu, szczegół 
nie górnych pięter, poczęli już nawet 
wyrzucać na podwórze swe mienie. 

Przyby łe na miejsce 3 oddziały stra­
ży ogniowej zdołały jednak po przeszło 
Półtoragodzinnej akcji ogień ugasić. 
Dach jednak kamienicy uległ ca łkowi te­
mu zniszczeniu. 

St ra ty są dość znaczne. Najbardziej 
ucierpieli lokatorzy górnych pięter, k tó 
rych mieszkania zostały zalane wodą. 

\ WYRÓB POLSKI 

WYBORY ODBĘDĄ SIE W MAJU. 
Rozpoczynamy kampanję na rzecz uzdrowienia samo­

rządu i wyplenienia zeń partyjnictwa. 
Jak się dowiadujemy, sprawa wybo­

rów do rady miejskiej w Łodzi zostanie 
zadecydowana już w dniach najbliż­
szych. Według informacyj, jakie zdołaliś 
my uzyskać, ogłoszenie regulaminu wy­
borczego dla miast b. Kongresówki na­
stąpi w poniedziałek lub najpóźniej we 
Wtorek. Regulamin ten został już bo­
wiem ułożony i zatwierdzony przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych i ogło­
szony zostanie w najbliższym „Dzienni­
ku Ustaw", którego druk ukończony bę­
dzie właśnie w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. 

Ponieważ zarządzenie wyborów w 
Łodzi uzależnione jest od ogłoszenia re-

I gulaminu, spodziewać się należy, że już 
' w przyszłym tygodniu, we wtorek lub 
środę p. wojewoda łódzki Hauke Nowak 
zarządzi wybory w Łodzi i wszystkich 
miastach województwa łódzkiego. 

Termin 40-dniowy, od chwili zarzą­
dzenia wyborów do dnia głosowania* mu 

j si być, zgodnie z regulaminem zachowa-
1 ny. Jeśli więc zarządzenie wyborów na­
stąpi w przyszłym tygodniu — same 
wybory odbędą się w drugiej połowie 
maja. 

Dzień tępienia szczurów 
lz-go kwietnia zginie kilkanaście 

siccy gryzonSów. 
Donosil iśmy pokrótce, iż miejskie 

władze sanitarne wyznaczy ły na dzień 
12 b. m. wielką akcję tępienia szczurów 
na terenie Łodzi . W dalszym ciągu do­
wiadujemy się, iż 12 kwietnia wieczo­
rem wszyscy właściciele i administra­
torzy domów muszą rozłożyć t rutk i we 
wszystk ich posesjach, zabudowaniach 

właściciele domów, właściciele wszel­
kich zakładów przetwarzających pro­
dukty spożywcze (piekarnie, zakłady 
masarskie itd.), zakładów fabrycznych 
muszą doprowadzić swe domy i zakła­
dy do porządku i czystości, wywieźć 
zawartości śmietników, usunąć odpadki 
zamurować dziury i td., by szczury w 

gospodarczych, składach, p iwnicach, ! okresie tępienia pozbawione by ł y nor-
poddaszach, spichrzach, ogrodach 1 we i malnego pożywienia, 
wszystk ich miejscach, w k tórych mogą! T ru tk i należy nabywać od dziś do 
przebywać szczury. I 12 kwietnia w dozorach sanitarnych 

Przed tą akcją, w p ie rwszych! na ul . Bazarnej 4, Przejazd 86, Żerom-
dniach przyszłego tygodnia wszyscy! skiego 4, Kopernika 19 i Sosnowej 1. 

Skład rady miejskiej w Łodzi nie ule­
gnie zasadniczej zmianie. Dotychczas sa 
morząd łódzki liczył 75 radnych i 11 
członków magistratu — razem 86 osób-
Obecnie radnych będzie 72, 3 zawodo­
wych i 8 niezawodowych członków za­
rządu miejskiego — razem 83 osoby. 

W przyszłym tygodniu wkroczymy w 
okres przedwyborczy, który faktycznie 
już się rozpoczął. 

Dotychczas zawiązały się następują­
ce bloki wyborcze: B.B.W.R., do które­
go zgłosiły akces wszystkie organizacje 
gospodarcze, uwja związków zawodo­
wych, stronnictwo chrześcijańsko - spo­
łeczne i t.d., blok odrodzenia narodowe­
go — secesja endencji łódzkiej z grupy 
ks. Rogozińskiego, oraz stronnictwo lu­
dowe i NPR. — prawica, blok chrześci­
jańsko - gospodarczy, składający się z 
niedobitków endecji i chadecji, blok jed 
noścł socjalistycznej — PPS., NSPP., 
Bund i klasowe związki zawodowe, blok 
żydowski religijno - gospodarczy w 
skład którego wchodzą „Aguda", ludów 
cy żydowscy (folkiści) i żydowskie sto­
warzyszenia właścicieli nieruchomości, 
blok sjonistyczny — wszystkie ugrupo­
wania sjonietyczne, lewicowe i prawico­
we. Jak zblokują się stronnictwa nie­
mieckie oraz pozostałe grupy polskie 
(PPS.-frakcja rewolucyjna i t.d.) oraz 
żydowskie (Poalej-Sjon, bezpartyjni ży-
dzi-religijni i t. d.) dotychczas niewiado­
mo. Grupy te stworzą albo samodzielne 
komitety wyborcze, albo też zgłoszą ak­
ces do jednego z wyżej wymienionych 
bloków. 
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Pogrzeb Lejbowicza 
— Ofiary pożaru — odbędzie się 

Jutro. 
Spalone szczątki t ro jga ofiar kata­

strofalnego' pożaru przy ullicy Południo­
wej Nr. 59, zostały odnalezione i prze-} 
słane do prosektorium. W dniu wczoraj-
szyrn prokurator p. Dreszer wyda l ze- j 
zwolenie na pochowanie jedynie spało-] 
"ego kadłuba Lejbowicza. Pogrzeb od-1 
będzie się w dniu jutrzejszym, w nie-
azielę, 0 godzinie 12-ej w południe. 

Ponieważ Lejbowicz nie należał do 
zaanego związku — zatem to, co pozo­
stało z jego zwłok, będzie pochowane 
D r z v udziiale jedynie rodziny i najbliż­
szych. 

. Na pogrzebanie szczątków obu robot­
ne urząd prokuratorski nie wydał jesz­
cze zezwolenia. Wobec tego termin te-
£° 'ocznego pogrzebu, k tóry zamierzają 
~° r&anizować związki zawodowe — nie 
Ĵ PjpJtyć jeszcze ustalony. 

Diaechńmyprjedgrt/pą 
*npak,iiem gardła i xaidębieniem 

DOBROWOLNA OBNIŻKA KOMORNEGO 
drogą u m o w y między związkami lokatorów i właściciel i n ieruchomości . 

Inicjatywa Poznania zasługuje na poparcie. 
Z kół właściciel i nieruchomości w 

Łodzi informują nas o bardzo interesu­
jącej in ic jatywie dobrowolnego poro­
zumienia między właścicielami domów 
a lokatorami w sprawie redukcji ko­

mornego i przystosowania go do warun 
ków życ iowych . 

Pierwszy z tą inic jatywą wystąpi ł 
centralny Związek Lokatorów 1 Sub­
lokatorów w Poznaniu, k tó ry zawarł 

•środki pracy ochotniczej 
dla młodzieży powstaną w Wieluniu i Kole. 

Samochód na rower. 
Nieszczęśliwego cyklistę odwie­

ziono do domu. 
Wczoraj przed domem przy ul. Piotr-

^ ' s k i e j Nr. 63. wydarzy ł się niemal 
S m i e r t e l n y wypadek najechania samo­
chodu n a kolarza. 
i r>. p r z y zbiegu ulic 6-go Sierpnia 
1 Piotrkowskiej na jadącego na rowerze 
'zraela. Welntrauba wpadła z ty łu tak­
sówka. Weintraub został rzucony na 
asfalt i odniósł dotkliwe obrażenia. Ro­
wer jest strzaskany. 

Lekarz pogotowia opatrzył Weln­
trauba i przewiózł co do domu w stanie 
ciężkim. 

Szofer taksówki został zatrzymany. 

Jak się dowiadujemy, w drugiej po­
łowie bieżącego miesiąca uruchomione 
zostaną na terenie województwa łódz­
kiego dwa ochotnicze ośrodki pracy dla 
bezrobotne] młodzieży z Łodz i 1 posz­
czególnych miast wo jewództwa. 

Jeden ośrodek zorganizowany zo­
stanie w Wieluniu, drugi w Kole. — W 
Wieluniu bezrobotna młodzież zatrud­
niona będzie przy robotach ziemnych, 
p rzy regulacji rzeki Pysznej, a w Kole 
p rzy regulacji rzeki W a r t y . 

Uczestnicy ochotniczych ośrodków 
pracy rekrutować się będą wyłącznie 

z bezrobotnej młodzieży z Łodzi i oko­
lic. W obozach zostaną oni zakwatero­
wani, otrzymają pełne utrzymanie dzień 
ne oraz specjalną odzież roboczą. Nie­
zależnie od tego na własne potrzeby, 
każdy młodociany ochotnik o t r zymy­
wać będzie po 50 groszy dziennie i po 
5 zł. miesięcznie na książeczkę oszczęd­
nościową P. K. O. 

O ile okaże się, że obozy te dają po­
żądane rezultaty, stopniowo uruchomi 
się więcej takich ośrodków, bv zatrud­

nić jaknajwięcej młodzieży, pozosta­
jącej bez pracy. 

Francuski samolot doświadczalny. 

umowę ze Stowarzyszeniem Właścicie­
li Nieruchomości Zachodniej Polski, w 
myśl której obie strony wp ł ywać będą 
na swych członków w kierunku dobro­
wolnej zniżki komornego na następują­
cych zasadach: 

1. Podstawą do unormowania sto­
sunku najmu między lokatorem a w ł a ­
ścicielem domu będzie umowa dobro­
wolna, zawarta z należytem uwzględ­
nieniem obopólnych interesów. 

2. W wypadkach zbyt wysokie j te-
nuty komornego,' odnośni właściciele 
domów winni zrewidować dawniejsze 
zakontraktowane czynsze i zredukować 
je do w łaśc iwych norm. 

3. Obie strony dążyć będą do uzy­
skania ze sfer rządowych pomocy f i ­
nansowej na przeróbkę większych mie­
szkań na mniejsze, by s tworzyć odpo­
wiednią ilość małych mieszkań dla 
mniej zamożnych lokatorów. 

In ic jatywa ta ma być rozszerzona 
stopniowo na całą Polskę. S towarzy ­
szenia Właściciel i Nieruchomości w Ło ­
dzi wypowiadają p rzy tem pogląd, że 
jeśli łódzkie Zrzeszenia Lokatorskie bę­
dą chciały wszcząć partraktacje w tej 
sprawie z właścicielami domów, Sto­
warzyszenia starać się będą, by akcja 
dobrowolne] ugody pomiędzy w łaśc i ­
cielami a lokatorami w sprawie komor­
nego przyjęła jaknajszersze rozmiary. 

W e Francji próbują obecnie rozwiązać problem nowej konstrukcji samolotów. 
Na zdjęciu widzimy nowy samolot doświadczalny o zupełnie zmienionej budowie 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Daucerowcj (Zgierska 57), W. Grosrkowskjc-
io (11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud­
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembielin&kicgo Andnre}a 28), A. Szymań­
skiego (Prządzalniana 75). 
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Dnia o kw ie tn ia 1084 r. zmarł po kró tk ich cierpieniach, przeżywszy lat 65, mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, brat, wu j 
i dziadek g p 

I Z Y D O R R A D Z I E J E W 8 K I 
0 strasznym t y m i nieoezekiwunym ciosie zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w g łębok im smutku 

R O D Z I N A 
Pogrzeb odbył się dnia 6 b .m . 

Nikt nie odmówi 
poparcia komitetowi kolbnlj 

letnich. 
Istniejący od k i lku lat na terenie na­

szego miasta Komitet Kolonij Letnich 
rok rocznie w y s y ł a na wywczasy wa ­
kacyjne z publ. szkół powsz. około 3 ty 
siacy dzieci, najbardziej potrzebujących 
wypoczynku . 

Kolonie organizuje komitet w miej­
scowościach suchych, lesistych, posia­
dających wodę i zdrowe powietrze, 
gdzie dzieci poza odżywczemi promie­
niami słońca otrzymują w czasie jedno­
miesięcznego pobytu racjonalne odży­
wianie, opiekę lekarską i wychowaw­
czą. 

Dotychczas komitet działalność swą 
opierał na funduszach, które powstawa­
ł y dzięki ofiarom pieniężnym j pracy 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
oraz z subsydiów województwa, jak 
również innych instytucyj społecznych. 

W roku 1933 komi te t wys ła ł na ko­
lonie do 11-tu ośrodków 2942 dzieci i 
wyda ł na ich utrzymanie sumę 96.365 
z l . 21 gr. W bieżącym sezonie wobec 
t rwającej w dalszym ciągu ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej, spadku zarobków i 
ogólnego bezrobocia l iczba dzieci, po­
trzebujących wyjazdu znacznie wzro ­
sła, co nakłada na komitet i społeczeń­
stwo moralny obowiązek zdwojenia w y 
si łków i ofiar w celu uratowania tych 
dzieci od gruźl icy, a niejednokrotnie i 
śmierci. 

Ponieważ zbliża się okres koloni j i 
zachodzi potrzeba powiększenia fundu­
szów, komitet urządza w dniu 8 kwfet 

Jut ro, w niedzielę, dn. 8 kwie tn ia o godz. 1 2 w poł., w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci 

Salomona Kalmanowicza 
JOŻEM oraz odsłonięcie pomnika, na które 
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u m łona zdradza... 
Kurpiel zbił j ą tak serdecznie, że... umarła. 

(as) W dniu wczorajszym na ławie i dłużna, pobił jq dotkliwie. Nieszczęśli-
oskarżonych sądu okręgowego zasiadł 
23-letni Alfons Kurpiel, odpowiadający 
za to, że w dniu 23 grudnia r. ub. tak do­
tk l iw ie pobił swą żonę. że ta, po k i lku­
nastu godzinach, zmarła. 

T ł o sprawy jest zwyk łe , jedynie jej 
wyn ik jest niecodzieny. Kurpiel dowie­
dział się, że go żona zdradza. Nie wie­
rzy ł t ym plotkom. Wreszcie, gdy przy­
jaciele coraz natarczywiej donosili mu, 
że jest rogaczem — Kurpiel postanowił 
się przekonać. Mimo wszelkich prób i 
starań Kurpiel nie nabrał pewności ani 
w jednym ani w drugim kierunku 
tyle ty lko, że gdy w przeddzień świąt 
Bożego Narodzenia przyszedł do domu 
1 zastał żonę mocno podchmieloną — 
najpierw posprzeczał się z nią, a że ko­
bieta, jako pijana, nie pozostawała mu 

nia (niedziela) pierwszą publiczną kwe-
stę na ulicach 1 w lokalach, a w dniach | Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
od 8 do 15 bm. włącznie organizuje; papierów war tośc iowych, ztota. srebra 
zbieranie datków pieniężnych na listy w 
instytucjach, lokalach zamkniętych i do­
mach prywatnych. 

Wobec doniosłości of iary 1 znacze­
nia jej dla społeczeństwa komitet zwra ­
ca się do instytucy j 1 osób p rywa tnych 
z gorącym apelem, aby zechciały łas­
kawie udzielić poparcia komi te towi ko­
lonii w tem przeświadczeniu, że akcja 
ta ma jedynie na celu uratowanie dla 
państwa tysięcy jednostek. 

Składkę za służbę 
można wpłacić w P. K. 0 . 
W związku z ustaleniem wysokości 

składek za służbę domową w ubezpie-
czalni społecznej, biura ubezpieczalni 
już rozpoczęły wysy łan ie nakazów 
płatniczych do wszystk ich pracodaw­
ców. 

Bardzo wielu pracodawców wpła­
cało dotąd zaliczki miesięczne, nie wie 

i t. p-. lecz zanieś je do 

wa kobieta padła nieprzytomna na zie 
mię. Wtedy dopiero Kurpiel opamiętał 
się i wybiegł na ulicę, wzywając pomo­
cy. Któryś z sąsiadów przyniósł octu i 
przetarł twarz zemdlonej i mocno posi­
niaczonej kobiety. Zabieg ten nie odniósł 
jednak skutku: Kurpiclowa nie została 
przywrócona do przytomności. Lekarz 
pogotowia opatrzył pobitą, ocucił ją I 
pozostawił na miejscu. 

Tego samego dnia Kurpielowa zmar­
ła. Lekarz ustalił, iż śmierć nastąpiła, 
wskutek wylewu krwi w mózgu. 

Przed sądem Kurpiel t łumaczył się, 
że nie chciał żony zabić. Pobił ją ty lko 
i nieszczęście.chciało, że umarła. 

Sąd. biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, skazat Kurplela na rok wię­
zienia 

ramf ą i piciągach. 
Sąd skazał parką przestępców na karę więzienia. 

W dniu 2 stycznia rb. Adam B o g u - ' 
zamieszkały w Lodzi przy ulicy mi łow, 

Targowe j 60 wracał pociągiem z War 
szawy do Łodzi . Siedząc w przedziale 
II klasy Bogumi łów nawiązał rozmowę 
z towarzyszką podróży, miłą i sympa­
tyczną blondynką. 

Nieznajoma paliła papierosy i poczę­
stowała również Bogumi łowa, k tó ry 
przyjął i zapalił 

Już w Andrzejowie Bogumi łów po­
czuł dziwną senność i stracił p rzy tom­
ność. Obudził się dopiero na stacji Lódź 
— Fabryczna, a raczej zbudzony został 
przez urzędnika kolejowego. 

Po dojściu do przytomności stwler-
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dząc, wiele wyniesie właśc iwa opłata. \ dzlł brak portielu z 350 zł. i dokumenta Zaliczki te zostaną obecnie zsumowane 
i pracodawcy otrzymają nakazy płat­
nicze na resztę, jaka pozostała do uisz 
czenla za miesiące styczeń, luty. ma­
rzec i kwiecień b. r. O ile ktoś wpłac i ł 
więcej — nadwyżka zostanie zaliczona 
na poczet przyszłego miesiąca. 

P rzy okazji należy wspomnieć o 
pewnej inowacj i , jaką wprowadz i ła 
ubezpieczalnia, by zwolnić pracodaw­
ców od obowiązku długiego wyczek i ­
wania w kolejce przed okienkami ka­
sy. Mianowic ie, składki za służbę do­
mową będzie można wpłacaać za po­
średnictwem P. K. O. na nr. 50049. w 
najbl iższym urzędzie pocz towym. Ko­
nieczne jest ty lko wymienienie na od­
wrotnej stronie przekazu, na jaki cel 
przeznaczona jest wpłata, a więc w 
tym wypadku : „składka za służbę do­
mową za miesiąc X " . Tego rodzaju ad­
notacja wolna jest od opłaty poczto­
we j . 

m l . Zgłosił się do policji i zameldował o 
kradzieży. Poszukiwania jednakże nie 
dały rezultatau. 

W dniu 21 lutego 1934 r. przecho­
dząc ulicą Piotrkowską przy zbiegu 
Śródmiejskiej Bogumi łów zauważył 
swą towarzyszkę z przedziału wagonu 
kolejowego. Blondynka szła właśnie w 
towarzystwie jakiegoś eleganckiego je-

gomościa. 
Poszkodowany zwróci ł się do poli­

cjanta i wskazał mu parkę. Oboje za­
trzymano i przeprowadzono do komisar 
jatu. Nieznajoma podała, iż nazywa się 
Irena Stańczak i mieszka w Kaliszu. To­
warzyszem jej okazał się znany i po­
przednio już karany złodziej 28-letnl 
Bronis ław Chałaja, zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej 35. 

W toku dalszego dochodzenia usta­
lono, że rzekoma Stańczyk, nazywa się 
faktycznie Olga Bronikowska, jest ko­
chanką Chałaja i wspólnie z nim zamie­
szkuje. Chałaj brał udział w kradzieży 
i z kory tarza w wagonie dawał wska­
zówki swej spólnjczce. Zresztą znale­
ziono przy nim portfel skradziony Bo-
gumlłowowi oraz dokumenty, natomiast 
brak Już było gotówki. 

Oboje stawiono przed sądem grodz­
k im w Łodzi . Po naradzie sąd wydał 
wyrok , na mocy którego Bronisław 
Chała] skazany został na 10 miesięcy 
wiezienia, a Olga Bronikowska na 1 rok 
więzienia. 

Dokąd pójść wśeezorem? 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 4-e) po pol. „Towariszcz", 
o godz. 8.45 wlecz, „Pan z towarzystw*''. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz. 4.30 po poi. i 8.30 wieczorem 

,,Caotljwa Zuzanna". 
TEATR POPULARNY (Sala Gcyera): Dziś 

o godz, 8.15 »>•(/, „Figle adwoik&ckio". 

KINA) 
CASINO: — „Tańcząca Venu*". 
GRAND-KINO: - „Pożar nad Wołgą". 
MUZĄ: — „Miłostki bailctnicy". 
ROXY: - „Iskor". 
CAPITOL: — „Ostatnia Carowa". 
CORSO: — „Wyrok tycia" i „Po*kromic!&l". 
CZARY: — ,,Maharadża Rampuru". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Zdobyć clę muszę". 
RAKIETA: — „Zaledwie wczoraj" 
SZTUKA: — „Przygoda na Lido"-
ZACHĘTA: — „Dzieje grzechu". 
PALĄCE: — ..Kocha... lubi... szanuje".. 
METRO: — „Jaką mnie pragnie**". 
ADRIA: — „Jflką mn!« pragniesz". 
OŚWIATOWY: — I „Żywot, cuda i meka Chry­

stusa. — II „Ono Vadis"?... 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta­

wa „Salon Warszawski". 
CYRK STANIEWSKICH. 

Dziś przedstawienie o godz. 8.45 wieczorem. 
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Tomano w JNazo wiech!. 
DOZORCA ARESZTU PRZED SĄ­

D E M . 
Swego czasu donosil iśmy o w y t o ­

czeniu przez zarząd miasta dozorcy a-
resztu miejskiego, Antoniemu Szwem-
bergowi dochodzenia dyscyplinarnego 
o niedbałe wykonywan ie obowiązków 
s łużbowych, co spowodowało bójkę po 
między aresztantami. 

Komisja dyscypl inarna ukarała 
Szwemberga degradacją o jeden szcze­
bel s łużbowy i wst rzymaniem awansu 
na przeciąg k i lku lat. 

Niezależnie od tego władze pol icy j ­
ne sk ierowały przeciwko Szwemhergo-
wl -.prawe Cc -prokuratora, gdyż po­
dobno wskutek braku nadzoru dwuch 
a rcsznn tów zostało dotk l iwie pobitych 
w celi przez resztę towarzys twa. 

Szwemberg stanął przed sadem o-
kręgowym. 

Świadkowie nie składali zeznań ob­
ciążających 1 wyda l i o Szwembergu do 
brą opinję. 

Sąd wyJ-J w y r o k uniewinniający, 
spowoilu bruku Konkretnych dowodów 
winv Oi.ki,rżonego Szwemberga. 
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C A S I N O 

Na 7200 'sekund trwania seansu nnl 
.jednej nudnej sekundy w Grand-Kinie 

„ P o i a r m a d W o l n a " 
NADPROGRAM; TYGODNIK Parnmountu I P.A.T. Ceny miejsc na 11II seans zniżone. Początek o k 12-ej 

na arcydziele . 
T u r i n ń s U l e g o p. t. 

T a n c e r k a z B u e n o s A i r e s 
( H A N D E L żywym towarem) 

ita Parło. W roli irłównej: niezapomniana 1 lubiana dawno 
nltWldzlana od czasu filmu "MKLODJR SF.RC" 

J E A N C R A W F O T D 
C L A R K G A B L E 

oraz 

300 nadobnych g i r ls 
święcą tryumfy w filmie 

TAŃCZĄCA 
WENUS 

Dziś pooz. o 12-ej. 



DOLARÓW NAGRODY 
ofiaruje amerykański hitlerowiec temu, kto dowiedzie, że w Niem­
czech popełniano okrucieństwa.—Lord Marley twierdzi, że wieszano 

ludzi za nogi i cziekano—aż umrą. 
Wyzwanie to zostało przyjęte przez niemców-emigrantów. 
Okrucieństwa, dokonywane w Niem­

czech w czasie przewrotu hitlerowskie­
go, nie przebrzmiały bez echa i długo 
jeszcze dowiadywać się będziemy od 
tych, którzy cudem uszli z życiem, 
szczegółów i faktów, dotąd nieznanych. 
Rząd niemiecki broni się przeciwko tej 
..Propagandzie zgrozy" wszelkiemi środ 
kami. Ostatnio doszło na tem tle do nie­
zmiernie ciekawego incydentu. 

Jednym z najpoważniejszych prze­
ciwników hitleryzmu jest lord Marley, 
Prezes wszechświatowego komitetu nie 
sienią pomocy ofiarom hitleryzmu w 
Niemczech, pod którego patronatem 
wydana została słynna „Brunatna Księ­
ga", zawierająca fotografie oraz opisy 
Rwałtów 1 okrucieństw bojówek w cza-
s , e Pamiętnych dni przewrotu. 

Przed niedawnym czasem lord Mar­
ley odbył tournee po Stanach Zjedno­
czonych, wygłaszając we wszystkich 
Prawie większych miastach prelekcje 
" a ten temat. Odczyty te wywołały w 
Ameryce ogromne wrażenie. 

Jednakże w Ameryce istnieje rów-
nież usilna kontr-propaganda, finanso­
wana przez ministra Goebbelsa. Jed-
n Vm z środków tej propagandy jest 
wydawane w New-Yorku pismo w ję­
zyku niemieckim „Deutsche Zeitung". 

W piśmie tem w dniu '24 lutego r. b. 
n a Pierwszej stronicy znajduje się na­
stępujące wywzwanie: 

— „1.000 D O L A R Ó W NAGRODY! 
Wbite Plaln, N. Y. 9 February 

1934. Do Redakcji „New-York He-
rald-Tribuno": 

Czytałem artykuł o mowie, jaką 
wygłosił lord Marley. Zaofiaruję 
1-000 (tysiąc) dolarów na cel do­
broczynny, jeśli mówca dowiedzie, 
żo prawda jest to, co mówił. Każ­
dego, kto opowiada takie nonsensy, 
uważam za półgłówka. Bezczel-
nem kłamstwem jest twierdzenie, 
że hitlerowcy wieszali ludzi za no­
gi głowami wdół, trzymając Ich w 
tej pozycji tak długo, póki nie wy­
zionęli ducha. 

Są to takie same brednie, jak 
owe bajeczki o okrucieństwach żoł 
nlerzy niemieckich w Belgii pod­
czas wojny, rozsiewane przez pew 
tego angielskiego dyplomatę | zde­
mentowane przez rząd angielski, 
^ ó r y przyznał się, że świadomie 
Kolportował te fałszywe wieści, by 
wzbudzić nienawiść przeciwko 
Niemcom. Prezes newjorskiego 
Banku Oszczędnościowego otrzy­
mał polecenie wypłacenia sumy ty­
siąca dolarów każdemu, kto dowie­
dzie, że hitlerowcy dopuszczali sie 
°KrucIeństw. 

Z wysoklem poważaniem 
I i . J . BOLDT , M. D*\ 

Jest p. Boldt — niewiadomo. Z 

W wysłanym wślad za tą depeszą' komisję częściowo w Niemczech, częś-

BOM"/ właśn !e 
' o l d ' a . W kilka dni otw 

'?JU lego W i d a ć jednak, że jest bardzo 
R L ^ n y i że ogromnie zależy mu na 
kiego c ^ n o w e g o r e z y m u nietniec-

Wyzwanie pana Boldta zostało 
P r z y ję te . 
„ Niemcy - emigranci wydają poza 
panicami swego kraju tygodnik anty­
hitlerowski p. n. „Der Gegen-Angrlff". 
NIA u° t o ukazuje się w trzech wyda-
l X v ' P a r y ż u . Pradze i Bazylei. I to 

U R I O * - , ; „ podjęło wyzwanie p. 
. dni po ukazaniu się 

D _ar teg 0 listu p. Boldta na łamach t v ^ ' i S c h e
 Zeitung" paryska redakcja 

słała Jka " D e r Gegen-Angriff" P™e-
Pes? I1 N e w - Y o r k u następująca de-

e- którą podajemy w oryginale: 
v PARYŻ, 12.3. Redakcja New-
*°rk Herald-Tribune, New-York. 
Akceptujemy wyzwanie p. Boldta 

z , 9-go lutego, dotyczące okru­
cieństw hitlerowskich. Jesteśmy 
ttotowl przedstawić niezbite dowo­
dy. Proponujemy powołanie korni-
s " dziennikarskiej, celem bezstron­
nego rozpatrzenia. List w drodze. 

N*FV*FCKI TYGODNIK 
„GEGENANGRIFF", 

obszernym liście do redakcji pisma 
„New-York Herald-Tribune" przyjmu­
jąca wyzwanie redakcja tygodnika 
„Der Gegenangriff" zaznacza, że uwa­
ża za swój obowiązek przyjęcie wy­
zwania p. Boldta. 

„Gegenangriff" proponuje utworze­
nie dziennikarskiej komisji na następu­
jących zasadach. Komisja ma się skła­
dać z pięciu członków. Dwuch człon­
ków wyznaczy p. Boldt I jego sprzy­
mierzeńców. Dwuch następnych człon­
ków komisji wydeleguje „Gegenangriff. 
Będą to dwaj znanj na całym śwłecie 
dziennikarze, niekoniecznie niemieccy. 
Piątego członka komisji, który sprawo­
wać będzie funkcje przewodniczącego, 
ma wyznaczyć bezstronna redakcja 
pisma „New York Herald Trlbune". 

W ten sposób skonstruowanej "ko­
misji „Gegenangriff" obowiązuje się 
przedstawić niezbite dowody, stwier­
dzające, że hitlerowcy nietylko wie­
szali ludzi za nogi głowami wdół, trzy 

ciowo zaś zagranicą 
„Gegenangriff" dodaje od siebie w 

owym liście, że członkowie komisji, 
wyznaczeni przez p. Boldta, będą mu­
sieli postarać się o to, aby rząd nie­
miecki umożliwił komisji zbadanie po­
danych faktów na terenie Niemiec, aby 
nie przeszkadzał w przesłuchiwaniu 
świadków i zapewnił im całkowite bez­
pieczeństwo. 

Czy Mister Boldt poprowadzi swe 
dzieło konsekwentnie do końca?... Je­
żeli zależy mu na bezstronnem wyświe 
tleniu faktów, jakie miały miejsce w 
Niemczech w czasie przewrotu, powi­
nien uczynić wszystko, co leży w jego 
mocy, aby propozycja pisma „Gegen­
angriff" została jaknajszybciej zreali­
zowana i aby utworzona komisja mo­
gła rzeczywiście wydać bezstronny 
wyrok, zgodny z prawdziwym stanem 
rzeczy. 

Jeśli jednak komisja nie zostanie u-
tworzona lub napotka ona w swej pra 

Nowoczesny szpital 
w Paryżu. 

W P A R Y Ż U W Y K A Ń C Z A SIĘ OBECNIE G M A C H 
SZPITALNY — DRAPACZ C H M U R . — SZPITAL 
POSIADA NAJBARDZIEJ NOWOCZESNE URZĄ­

DZENIE . 
OOCCCCCCOOOOOOCOOOOCX)OCCCOOOOOO 

mając Ich w tej pozycji aż do śmierci, ' cy nieprzezwyciężone trudności, świad 
lecz dopuszczali się znacznie gorszych i czyć to będzie o tem, że panu Boldtowi 
i okropnlejszych okrucieństw. Dowody | l jego inspiratorom nie zależało wcale 
te będą mogły być sprawdzone przez na w y k r y c i u prawdy.. . 
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Obiecują, że 
Komisja zakończyła lustrację Ubezpieczalni, wysłuchawszy J E S Z C Z E S K A R G P O S Z C Z E ­

gólnych ubezpieczonych. — Do 15-go b.m. nia być złożony p. M I N I S T R O W I R A P O R T . 

Wszystkie wady I tafii l igą wlmim usunięte. 
! Komisja lustracyjna ministerstwa 

opieki społecznej, która badała dzia­
łalność Ubezpieczalni, zakończyła 
wczoraj swą pracę. Niewiadomo, jakie 
będą wyniki tej lustracji, ale stwier­
dzić należy, że już te trzy dni. które 
komisja spędziła w Łodzi, wywarły 
swój dobroczynny wpływ. Pomoc le­
karska dla ubezpieczonych została u-
sprawniona, ogonki zmniejszyły się, 
wszyscy byli obsłużeni po właściwym 
czasie, nie było sporów ani zatargów. 
Jeśli stan ten zostanie utrzymany, bę­
dzie to wielkim krokiem naprzód. 

Ostatniego dnia swego pobytu w 
Łodzi komisja zwiedziła jeszcze kilka 
ambulatoriów i punktów lekarskich, 
poczem. nastąpiło, zapowiadane od 
pierwszej chwili, przyjmowanie posz­
czególnych ubezpieczonych, dla wysłu­
chania Jch próśb, skarg I żalów. 

Podczas tego przyjęcia obecni byli 
wszyscy członkowie komisji z dyrekto­
rem okręgowego urzędu ubezpieczeń p. 
Szulcem na czele oraz przedstawiciele 
Ubezpieczalni w osobach dyrektora 
Dworskiego 1 naczelnego lekarza dr. 
Kuwickiego. 

Ogółem zgłosiło się 25 ubezpieczo­
nych z różnych sfer. Przyszli z całem 
zaufaniem, że skargi ich zostaną wysłu 
chane i że komisja dołoży wszelkich 
starań, by te bolączki zostały usunięte. 

Czego chcą ubezpieczeni? 
Jakiś starszy pan skarży słę na ob­

sługę lekarską. Wezwał lekarza do cho 
rego dziecka, lecz nie doczekał się wi­
zyty do późnego wieczora. Ostatecznie, 
pełen obawy, wezwał lekarza prywat­
nego. Obecnie Ubezpieczalnia nie chce 
mu zwrócić kosztów, ponieważ w dwie 
godziny późntej lekarz kasowy jednak 
się zgłosił na miejscu. 

Inny ubezpieczony skarżył sję na 
dopłaty dentystyczne. Opatrunki wy­
noszą po 20 groszy, plomba —• 1 zł. i w 
sumie wynosi to tyle, co u prywatnego 
dentysty. Poco w takim razie płaci się 
składki? Kilka osób skarżyło się na sto­
sunki, panujące w szpitalu Ubezpieczal­
ni Im. Prez Mościckiego. Brak jest tam 
często czystej bielizny, brak dostatecz­
nej Ilości pielęgniarek, wskutek czego 
chorzy nie mogą dowołać się i dodzwo­
nić na służbę sanitarną. Takich skarg 
było bardzo wieler 

A poza tem wszyscy bez wyjątku 
skarżyl i się na zbędną formal istykę. w y 
magającą nprz. przy Jęczeniu członków 
rodziny każdorazowego poświadczenia 
pracodawcy, przysyłanie internistów-
lekarzy punktowych, gdy konieczna 
jest natychmiastowa pomoc chirurgicz­
na, odsyłanie do domu chorych, gdy 
„zabrakło już numerków" do lekarzy 
i t. d. . 

Komisja słuchała bardzo uważnie. 
W y p y t y w a ł a suma o różne rzeczy, gdy 
ubezpieczony nie umiał się wys łow ić . 
I szczegółowo wszystko notowano. 

W ciągu trzech dni zebrano bardzo 
bogaty niaterjał. Przed wyjazdem zdo­
łal iśmy się skomunikować z przewod­
niczącym komisji lustracyjnej p. Szul­
cem, pytając go o wyn ik i . a 

— W czasie naszej lustracji — oś-

sprawozdanie ł W N I O S K I , które niewąt­
pl iwie wyjdą na r-oiytek ubezpieczo­
nym. 

SKOLEI O D B Y L I Ś M Y R O / N I O W E Z DYREK­
TOREM ŁÓDZKIEJ Ubezpieczalni, P. D W O R ­
S K I M , k tó ry O Ś W I A D C Z Y Ł , ŻE NIEZALEŻNIE 
OD K O M I S J I LUSTRACYJNEJ DYREKCJA U B E Z ­
P IECZALNI DOKŁADA I DOŁOŻY w D A L S Z Y M 
C I Ą G U WSZELKICH STARAŃ, B Y .STOSUNKI ULE 
GLY P O P R A W I E . 

— .Już dziś mamy przygótftwaity 
własny PLAN reorganizacji, KU>RY ZOSTA* 
n|e zreal izowany w najbliższych D N I A C H . 
Przedewszystkiem W P R O W A D Z I M Y ino-
wację TEGO RODZAJU, ŻE punkty lekarąkte 
B Ę D Ą dostępno dla U B E Z P I E C Z O N Y C H ?»Ż 
od S rano. D O T Y C H C Z A S si\ ONE OTWARTE 
dopiero OD 11-ej, gdy U B E Z P I E C Z O N Y Z A ­
choruje W NOCY. musi KILKA G O D Z I N CZE­
kać NU M O Ż N O Ś Ć wezwania LEKARZA. P Ó -

wiadczy l o. Szulc — przedewszyst- za T E M wprowadz imy CFOGŁBAC W pracy 
kłem zwróciliśmy uwagę na stosunek na punktach, przez skasowano SZEREGU 
ubezpieczalni do ubezpieczonych. Gdy punktów. D O T Y C H C Z A S punkty otwarte 
p. minister opieki społecznej p o w o ł y - . b y ł y przed I POPOŁUDNIU PO 1 I po, |-
wał komisje lustracyjne, chodziło mu dżiny. O B E C N I E , PRZEZ ŁĄCZENIE D W I U N 
przedewszystkiem o usunięcie tej nie- punktów, chorzy B Ę D Ą P R Z Y J M O W A N I 3 
chęci, jaką żywią ubezpieczeni do insty godziny przed I 3 G O D Z I N Y PNPOTU 
tucji, do której, przeciwnie, powinni 
mieć jaknajwiększe zaufanie. Chodziło 
więc o zbadanie wszystkich uchybień i 
wszystkich braków, by można je było 
usunąć. 

Oczywiście w ubezpieczalni, mimo 
najlepszej chęci j szczerej woli dyrek­
cji, nie wszystko jest w porządku. Po­
nosi w pewnym stopniu winę publlcz-, 
ność, która nlezawsze jest wyrozumiała! jum. gdyż wszelkie analizy pob 
winni są też urzędnicy, którzy, wbrew i będą na punktach I przesyłał 
stałym upomnieniom, nie umieją zacho-

Chemiczno - biologiczne ląbóratot 
jum, w k tó rym dokonywane są analizy 
i które mieści S IĘ w gmachu centrali 
Ubezpieczalni, posiada nieodpowiedni 

lokal, co znacznie utrudnia U B E Z P I E C Z O ­
nym dostęp. Obecnie PRZENIESIONE ONO 
będzie do szpitala im. Prez. Mościckie­
go. Poza tem. ubezpieczeni N IE będą 
musieli sami udawać się dn laboratór-

wać* zimnej krwi I n'e sq grzeczni dla 
ubezpieczonych, winne są wreszcie wa 
runkl, które zmuszają mnie] uspołecz­
nione jednostki do nadużywania swych 
uprawnień, przed czem Ubezpieczalnia 
musi się bronić skomplikowaną forma-
listyką. 

Nie da się zaprzeczyć, że, w wjelu 
wypadkach ubezpieczeni mają rację. 
Dostęp do lekarzy jest zbyt trudny, w 
pobieraniu opłat za leczenie i lekarstwa 
są pewne niedociągntenia. kwalifikowa­
nie lekarstw wymaga rewizji. Nleszczę 
ściem są też ogonki i wielogodzinne 
oczekiwanie na pomoc. 

Ale miejmy nadzieje, że to wszystko 
ulegnie zmianie. Do 15 kwietnia musi­
my p. ministrowi Hubickiemu złożyć 

RATORJUM. 

Pogomwie położnicze B Ę D Z I E P R Z E ­
N IES IONE z ul. Ł A G I E W N I C K I E J TIP G M A C H U 
centrali na ul. Wólczańska 2 2 5 . G D Y Ż 
jest tam większa ilość KARETEK POGOTO­
wia do nagłych wypadków 1 W razie 
potrzeby karetki TE będą M O G Ł Y B Y Ć 
użyte i do wypadków P O Ł O Ż N I C Z Y C H , 
1 wreszcie szpital im. Prez. Mościckie­
go otrzyma dwie własne karetk i do 
przewożenia chorych, by POTRZEBUJĄCY 
pomocy prędzej mogli się znaleźć w 
szpitalu. 

Jest to pierwszy etap W P R O W A D Z A ­
nych przez nas zmian. Stopniowo sta­
rać się będziemy usuwać wszelkie N I E ­
domagania, wywołu jące słuszne SKARGI 
ubepieczonych. ( i). 



Salce Fi^li&mtonli 
Tel. 213-84. 

ŚRODA, dnia 11 kwietnia 1 CZWARTEK, dnia 
12 kwietnia o godz. 8.45 wiecz. 

1 9 3 4 
Satyra — Parodia — Muzyka — śpiew. 

J 
POSTACIE SZOPKI. 

Płk. Spławek Pos. Wieś - Llckl 
Gen. Składoj-Slawojski D.D.Mowskl z Dmow 
Świt • Marszalskl Pani B. Berka 
Płk. Jagrym z Maleszewa Btirin Wrzodzlk 
Min. Mojjuś Biedzlńskl Pożyczka 
Prezes Twardzioch Boy Mędrzec 
Min. Jędrzej Januszewicz 

Dlugawa Wleniaszewskl 
Min. Bryzdor Kostek Boruta Brzeski 
Brzdęk Ogiński Ollmpjawa-Laslewiczówna 
Gen. B. Becki Gen. Góra - Fldackl 
Płk. Ukrainiec Pos. Pstronskl 
Baden - Kandrowski B. Pos. Piernik 
Ikac Darjan MadrowskI Gen. Orliga 
Min. Józel I I Śmldz - Rygły 
B. Poseł Pltos Ordonka 
Dr. Manlleber Płk. Puwl Kllńskl 
Gon. Gaz - Brzyckl U. P. A. 
S. R. A d e k Woj. Dr. Grażyna - Michalski I 
Woj. Prallrta Bieżmowski 
Gen. Podhalica Mec. Paśclszek-Fraschalskl 

WŁASNY WAGON Z DEKORACJAMI 
1 REKWIZYTAMI 

Bilety w cenie od 1 zl. do 4 zł. już nabywać 
można w kasie Filharmonji. 

Ul tym strajku była polityka. 
Sąd skazał Bijaka na 3 lata więzienia. 

(as) Sąd okręgowy pod przewodnie- I jąc się w niej cech pol i tycznych. Istot-
twern sędziego Łozińskiego rozpatrywał nie na ki lka dni przed strejkiem wśród 
w dniu wczorajszym sprawę przeciwko | robotników przemysłu budowlanego ko l -
Antoniemu Bi jakowi , znanemu policji portowane by ł y odezwy o treści niele-
działaczowi komunistycznemu i byłemu ; galnej. Policja powzięła podejrzenie,- że 
przywódcy zl ikwidowanego obecnie t ak : odezwy te kolportuje Bi jak. 
zw. Czerwonego Związku Budowlarzy . ! Przeprowadzona rewizja w mie-

Bi jak w ostatnich wyborach do sej­
mu f igurował na liście komunistycznej, a 
w roku 1932 został skazany na rok wię­
zienia za nielegalną działalność politycz­
ną. 

Na dzień 6 sierpnia r.-ub. wyznaczo­
ny by ł strejk robotników budowlanych 
w Łodzi . Na czele akcji stanął Bi jak. Juz ' 

śżkariiu Bi jaka ujawniła znaczną ilość 
materjału kompromitującego. 

Oskarżony przed sądem nie przyznał 
się do w iny i wyjaśni ł , że nie zajmował 
się propagandą komunistyczną, a orga­
nizowany przezeń strejk miał podłoże 
czysto ekonomiczne. 

Z uwagi na recydywę przestępstwa, 
ten "fakt wys tarczy ł n iektórym z w i ą ż - i sąd skazał 36-letniego Antoniego Bi jaka 
kom do wycofania się od akcji, dopatru- 'na 3 y f } ^ ^ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, o godz 4-ej po poi. po ce­

nach najniższyah — od 35 groszy do zł. 2.30 
oraz w niedzielę, po południu po cenach znacz­
nie oniżonych, sztuka Devaia „Towarisaoz". 

Dziś t jutro •wieczorom komedja Basencle-
ver» „Pan z towarzystwa", 

W poniedziałek li w borek po cenach najniż­
szych dwa dodatkowe powtórzenia sensacyjne­
go „Ivara Kreugera" z E. Zyteckim. 

W peflnych próbach pod reżyserją J. Szyn­
dlera sztuka Alsberga ..Konflikt". 

BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
Również | w bieżącą niedzielę o godz. 12-ej 

w południe zejdą się wszystkie grzeczne dzieci 
w Teatrze Miejskim, gdzie wystawiona będzie 
wesoła urozmaicona mnóstwem czarodziejskich 
elektów i feerjowych wstawek Bajka Collodiego 
„Knaklo". Ceny naijniiszc od 35 gr, do zł.,2,30 

ŁÓDZKI TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś, w sobotę, dnia 7-go kwietnia, o godal-
n>« 4.30 po poł. | 8.30 wtecz. dana będzie cpe 
retka w 3-ch aktach „Cnotliwa Zuzanna," Gil 
berta w reżyserii dyr. Miecz. Winkiem. 

ŁÓDZKI TEATR POPULARNY. 
(Sala Geyera, Piotrkowska 295). 

Dzi*, w sobotę, dnia 7-go kwietnia, o go 
ctónie 8.16 wiecz. i jutro w niedzielę o godzii 
nie 4.15 po poł. i 8.15 wiecz. dana będzie ko­
media w 3-ch aktach „Figle Adwokackie" Ver-
neiilla, w reżyserii Opalińskiego. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP CHÓRU D A N A 
Cieszący się wielka popularnością 1 sławą 

Chór Dana po przyjeździe z Rosji sowieckiej 
i państw nadbałtyckich wystąpi tylko jeden rmz 
w dniu jutrzejszym o godzinie 6.15 wieczorem 
W sali FMhairmonji. 

Ponadto biorą udział: ulubieniec publicz­
ności Mieczysław Fogg, doskonała tancerka 
Marysia Nobieówaa oraz świetny humorysta 
Adam Wysocki. 

WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 
1934 ROKU W ŁODZI. 

Do Łodzi przyjeżdża tylko na dwa gościn­
ne występy waszawska szopka polityczna 1934 
roku. W szopce tej p t, „Szachy Pana Marszał­
ka" ujrzymy przeszło' 40 najpopularniejszych po­
staci w satyrze, parodii, muzyce { śpiewie, pió­
ra najwybitnieiszych autorów stołecznych, w 
wykonaniu doskonałego zespołu artystów. Ar-
tyioi przybywają w własnym wagonie z deko­
racjami i rekwizytami Występy te odbędą się 
w sa.ll Filharmonji w środę, dn. 11-go i w czwar­
tek, dnia 12-go b. m. o godzinie 8,45 wiecz. 

V Bilety na te ze wszech miar interesujące i 
cletkarwe'występy już nabywać można w kasie 
Filharmonii. 

3STATNIE DNI WYSTAWY PROF. SIE. 
MIŃSKIEGO. 

Dowiadujemy się, że art.-malarz M. ieoiin-
ska już za kiłka dni zamyka swą wystawę obra­
zów, mieszczącą się przy ul. Piotrkowskiej 97. 
Kto wiec jeszcze nic miał sposobności być na 
wystawie, njech spieszy obejrzeć przebogatą ko­
lekcję kwiatów i przecudnych widoków z nad-
•ekwańskiei stolicy świata, jaką zeprezentował 
nam prof Siemiński. 

Wystawa otwarta jest od godz. 10-ej rano 
do 10-ej wiecz Wejście 25 groszy. 

LEK A RZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

ZAKOŃCZENIE ROKU JU­
B ILEUSZOWEGO. 

W niedzielę wielkanocną za­
kończył się w Rzymie Rok 
Święty (1900 - na rocznica 
śmierci Chrystusa Pana). — 
Rok jubileuszowy zakończo­
no aktem uroczystej kanoni­
zacji don Bosoa, założyciela 
Kongregacji Salezjanów. Na 
zdjęciu Ojciec Święty w pro­
cesji przed Bazyl iką św. Bio" 
Mtj i j i rą^w, R ^ m l e . , , , , , „ „ 
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Railfoprotfraiii 

Łódź—Tallin 10:6. 
Niezasłużone zwycięstwo repre­

zentacji łódzkiej. 
Wczorajsze międzymiastowe spotk* 

nie Tal l in — Łódź, zakończyło się wed­
ług wszelkich reguł boksu wynlkJetf 
nierozstrzygniętym 8:8. Fatalny wer­
dykt sędziów w wadze koguciej spr r 
wi ł jednak, że oficjalnie wynik spotka­
nia brzmi 10:6 dla Łodzi . 

Estończycy, chociaż niczem zaimpo*1 

nować nie mogli , zaprezentowali sfo 
jednak bardzo dobrze, przedewszysi ' 
kiem dzięki swemu zachowaniu się. N« 
czoło zespołu wyb i l i się Kobi, Nilendef 
i Reino. 

W drużynie łódzkiej, walczącej * 
dość słabym składzie pierwszorzędnie 
wypadł Chmie lewski , k tó ry zupełnie wi 
docznie powraca do fo rmy. 

Wyn i k i poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco: 

W wadze muszej Freimuth (T) z w y 
ciężą na punkty Kummera (Ł). 

W wadze koguciej Kobi (E) wygry ­
wa wyraźnie z Bicercm I I (Ł), zostaj* 
jednak przez sędziów uznany za poko-
nanego, co wywo łu je d ługotrwałe pro* 
testy na w idown i . 

W wadze piórkowe] Woźniakiewic* 
(Ł) zwycięża na punkty Seeberga (T). 

W wadze lekkiej Stipulow (T) wy­
g r y w a na punkty z Wdowińsk im (Ł). 

W wadze półśrednle] Durkowsk i (Ł) zaU 
w y g r y w a przez techniczne k. o. z Nilefl c i e 

derem (T). Estończyk zrezygnował * gaj^ 
walk i w przerwie pomiędzy pierwszą * W p 
drugą rundą z powodu wybic ia sobi* staj 
palca u lewej ręki. ;oni 

W wadze średniej Chmielewski (t) £2ą, 
zwycięża przez k. o. w drugiem starciu mk. 
Kapustina (T). 

W wadze półciężkiej Reino (T) w y 
g r y w a zdecydowanie na punkty z Jas* 
kułą (Ł). 

W wadze ciężkiej Krenc (Ł) w y g r y 
wa przez k. o. już w pierwszej minucJf 
z Adelmanem (T). 

Zainteresowanie zawodami małe-
Sędziował w ringu p. Kordasz. JaW 
punktowi fungowali pp. Wrocławski ' 
Sierota i Czernik. 
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SOBOTA, dnia 7-go kwietnia. 
7.00—7.05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze4'. 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z plyi. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Koncert zespołu salonowego Bra­

ci Dorian. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12.55: Dalszy diiąg koncertu. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi. 
15.40—15.55: Skrzynka Strzelecka. 
15.55—16.00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. | 
16.00—16.40: Audycja dla chorych w opracow.f 

ks. Rękasa. (Tr, ze Lwowa). 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego. Kurs 

średni. Lektor L. Roąuigny. 

16.55—17.40: Koncert z Poznania. 
17.40—18.00: Reportaż. 
1Ś.00—19.00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 

Wilnie. 
19.00—19 05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19^25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Recytacje poezyj. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wtiieozomy. 
20.00--20.02; „Myśli wybrane". 
20.02—21.00: „Audycja . wiosenna". Wykonawcy: 

orkiestra P.R. pod dyr. St. Nawrota i Lu­
cyna Szczepańska (śpiew). 

21.00 21.15: S z y n k a pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech­
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: Koncert Chopinowski w wykona­
niu J. Smidowicza. 

22.00—22.20: Skrzynka Łódzkiej Rodzimy Radjo-
wej — omówi red. Jan Piotrowski 

22.20—23.00: Koncert życzeń, 
23.00—23,()5: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i komunilkat policyjny. 

AUDYCJE Z A G R A N I C Z N E 
19.35. Wiedeń Koncert symfoniczny. 
20.10. Wrocław. „Wesołe kumoszki z 

Windsoru" — opera Nicolai'ego. 
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teł. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(przy Oórnym Rynku). 

Porażka szermierzy 
polskich na W f j p r r e c h . 

Wczora j , w piątek, przed południe^ $e 
nasza reprezentacja szermiercza złoży",1 )Vyr\ 
w Budapeszcie wizytę posłowi Rzeczy sifyb 
pospolitej, p. Łemkowskiemu, a wiieczO' dal, 
rem rozegrała w kasynie oficerskieflj ""Yni 
mecz z zespołem H.T.V.K. (Honwedzk' star 
Szermierczy Klub Oficerów). n ;e i 

W meczd.t na szpady wygra l i węgr2?( n ' e j 
w stoswmku 11:5. s k i ( 

Dla polaków: Mał łysko i Segda od' ,'. ; 
nieśli po 2 zwycięstwa, Suski — 1, Fryi wzi 
drych — 0. 

W meczu na szable również zwyclf j niu 
żyl i węgrzy w stosunku 10:6. zwi 

Zwycięstwa zdobyli dla Po lsk i : Sejf' cia. 
da — 3. Suski — 2, Dobrowolski — 'i wzr 
F ryd rych — 0. • J wai 

Na zawodach obecni by l i przedstawił nie' 
ciele armj i węgierskiej z gen. Karpathn p o j 
na czele, poseł Rzeczypospolitej i lic^ ną 
na nubliczność. J * ' ^ 

Po zawodach polacy podejmować ce ( 

i byl i przez organizatorów bankietem, 

Dziś mecz piłkarski Makkabi-WK* 
20 ,

ł'"to 

— Na zdję-• W Hiszpanjl sformowane zostały wojskowe brygady szturmowe 
I cl« w idz imy przegląd oddziałów szturmmowych w Katalonj i przez prezydenta 
l ropubliiki katalońskicj, Companysa. 

W dniu dzisiejszym rozegrany 
stanie na boisku WKS-u mecz pi łki 
o mistrzostwo klasv „ A " między Mai1' W 
kabi a WKS-em. n i j 

Ze względu na dobrą formę drużyw p e j , 
żydowskiej spotkanie zapowiada się J 
irrteresująco. Początek meczu o godt< m i e 

nie 16-ej. te^ 
Mecz hazeny HKS.—ŁKS. U K l 

Jutrzejsze zawody ligowe w Ł o d j v 

między ŁKS-etn a Strzelcem poprzed^ 
ne zostaną meczem w hazenę 
ŁKS-em a HKS-em. i 9 2 9 

Sparta praska w Lodził ^ 
Sparta praska prowadzi pertraktacNani 

z k i lkoma ozołowemi klulbami po lsk i ' 1 ' 6 " c i c 

w sprawie tournee po Polsce. Między ^ ,., 
nymi przewidziany jest również wys t \ . 
doskonałych p i łkarzy czeskich w Łod^ 

I M * 1 ? : 
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Handlowo-Prz 
S ó d z k i e g o o k r ę g u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

M a r k 

sytuacja Niemiec. 
a niemiecka w niebezpieczeństwie. — Polityka gospodarcza 

eszy. — System zakazów i ograniczeń. — Na drodze ku ruinie. 
P°'ożenie gospodarstwa niemieckie 

8° na odciniku walutowym kształtowało 
p niepomyślnią od r. 1929, t.j. od chwil i 
^ędyuisita} dopływ do Niemiec 
łów kapiła-

•zagranicznych, głównie amerykan-
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sUich. Znaczne zapasy złota, posiadane 
przez Bank Rzeszy, oraz aktywność sal­
da bilansu handlowego zapewniły Niem 
C9m przez długie lata bezpieczeństwo 
Walutowe i stabilizację mark i . Zapasy 
złota t o p n i a i y jednak stopniowo, W mar 
Cu r. 1921 wynosi ły 2.285 mil . mk,, w lip 
PU r. 1931, t,j. w chwi l i wprowadzenia 
^graniczeń dewizowych 1.420 mil . mk., 
a z Początkiem r. ub. przeszło 800 mil-
nik. Zmniejszało się również saldo do­
datnio bilansu handlowego, wynoszące 
W / . . 1932 — 90 mil., mk., a w r. ub. — 
56 mil. mik. przeciętnie miesięcznie. 

Nic nie zadawało się jednakże zapo­
wiadać nagłego i niepomyślnego zwrotu, 
l , a j t i pierwsze miesiące r.b. przyniosły na 
odcinku wa lu towym i towarowym. Spa­
dek rezerw z łotych Banku Rzeszy przy-
p a l na sile. W ciągu pierwszych 10-oiu 
tygodni r.b., t.j. do polowy marca zapas 
2»?ta Banku Rzeszy zmniejszył się o 131 

mk. do 265 mi l . mk., a stan pokry­
cia obiegu banknotów złotem wynosił 
zaledwie 8,2 proc. W końcu marca pokry 
c»e zmniejszyło się jednak bardziej, osią­
gając zaledwie 6,1 ; t rO c . Równocześnie 
X Pierwszych dwuch miesiącach r.b. w!y 
gapiło po raz pierwszy od wielu la t u-
jcmne saldo bilansu handlowego, wyno. 
S2.ace w styczniu 22, a w lutym 35 mi l . mk. 
-j-jCzem można wyt łumaczyć te niepo-
•*o,ąc e dla niemieckiego życia gospodar-

Odpływ z łota z Nie-

wanie w kierunku utrzymania stałości jak np. zakaz zakupu miedzi oczyszczo-
waluty niemieckiej. i nej z zagranicy, oraz zakaz częściowy 

Same intencje, oczywiście, nie wy-1 przywozu surowców i półfabrykatów 
starczają. Muszą one być poparte przez i włókienniczych. Oczekiwać należy, że 
odpowiednią pol i tykę gospodarczą i f i - j wkrótce zostaną wydane nowe zakazy 
nansową, które też zosała już zainicjo­
wana. Kontratak pójdzie w dwuch kierun 
kach. Z jednej strony dalszego znaczniej 
szego ograniczenia domaga płatność 
niemieckich długów wobec zagranicy, z 
drugiej przydział dewiz dla przywozu 
został zmniejszony, a mianowicie na 
kwiecień do 35 pros. sumy należności 
przywozowych, t. j . o dalsze 10 p roc , a 
przywozowe kredyty rembursowo o 30 
proc. 

Ponadto zapoczątkowoną została 
akcja bezpośredniego ograniczenia przy 

przywozu, obejmujące dalsze surowce 
półfabrykaty. 

Tego rodzaju pol i tyka handlowa bu­
dzi poważne zastrzeżenie. Niemcy nie 
są bowiem krajem samowystarczalnym i 
zmuszone są oprowadzać znaczne ilości 
serowców i półfabrykatów z zagranicy. 
Zakaz przywozu tego typu ar tykułów — 
pomyślany jako t rwały system — mu­
SIAŁBY SPROWLADZIĆ RUINĘ GOSPODARCZĄ 
Niemiec, Ponadto niewątpliwie zakazy 
te spotkają one N A represje ZE STRONY za­
GRANICY, CO P O C I Ą G N I E ZA SOBĄ DALSZY spa 

Giełda pieniężna. 

wozu surowców i półfabrykatów. Wy-1 dek wywozu niemieckiego, 
dane już zostały niektóre zarządzenia, Dr. Roman Battaglia. 

Zwyżka stopy dyskontowej 
(h) Wypłacalność łódzkich f i r m ; stosunku rocznym, gdy jeszcze nie-

wlókienniczych od dłuższego czasu dawno nie przekraczała 9 — 10 proc. 
kształtuje sję dość dobrze, tem więk­
sze więc wrażenie wywo ła ło ogłosze­
nia w ostatnich dniach niewypłacalno­
ści przez ki lka f i rm, należących prze­
ważnie do średniego przemysłu, a u-
chodzących dotychczas za zupełnie 
solidne i o t rwa łych podstawach mate-
r jalnych. 

Te niespodziewane upadłości (je­
szcze nje zgłoszone w sądzie) spowo­
dowały poważne zmiany na rynku dy­
skontowym, zwłaszcza p r y w a t n y m , miEF z ' ** iska? 

^ m t ^ S ^ ^ T Ó I ^ r a - " l który"Zwiększyi''jeszc"z~e"ł tak 'doić 'du-
^ & e

F f f i & ? ^ k . ^ t ^ w e m t . \ ż , o s t r o i n o ś ć w obrocje materjałem 
w j owne o b m ż e n . e ^ . ^ Y W O A U K S D A - ^ e ^ o Obecnie przyjmowane 
k o w a n e jest szeregiem ' p f ż ^ y ? ^ -
w^--? , y c z i n o - h a n d l o w e j i politycznej. 5"> polity 
wśród pierwszych wymienić należy 
Przedewszystkiem coraz bardziej rozbu­
d ź lywaną pol i tykę ograniczenia przy-
w.°Zu do Niemiec, przy pomocy ceł p ro . 
« lbicyjnych i kontyngentów przywozo­
WYCH, które pociąga za sobą automatycz 
n . l e represję ze strony zagranicy. Repre-
?le ^ k i e powoduje również forsowanie 
^Ywozy p , r Z y pomocy „senesów". Na 
fladek wywozu niemieckiego w p ł y w a 
J-f®! kurczenie się międzynarodowych 
^ j w ó w zbytu na ar tyku ły fabryczne, 

a n o w i ą c e g łówny przedmiot w y w o z u 
• " i e ™jcckieg 0 . Pewną rolę odgrywa rów 
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są do dyskonta weksle niemal wy łącz 
nie pierwszorzędne, to jest zaoDatrzone 
w żyra wielk ich f i rm włókienniczych, 
a ponieważ materjału takiego niema 
zbyt dużo, obroty na rynku dyskonto­
w y m uległy znacznemu zmniejsze­
niu. Jednocześnie, w związku z od­
czuwanym brakiem gotówki , wzros ła 
stopa procentowa, która dla weksl i 
pierwszorzędnych wynos i 12 proc. w 

Materjał weks lowy t. zw. dobry, 
zaopatrzony w żyra f i rm. które rów­
nież nie budzą wątpl iwości , realizo­
wany jest przy stopie procentowej w 
granicach od 1,25 dp 1,50 procent w 
stosunku miesięcznym, za materjał ku­
piecki średni żądają 1,50 do 2 procent 
w stosunku miesięcznym, wreszcie ma­
terjał t. zw. f inansowy, wys taw iany 
naogół przez osoby fikcyjne na zlece­
nie osób. które chcą w ten sposób zdo 
być gotówkę wogóle trudno znajduje 
lokatę i dyskontowany jest w . wyjąt r 
kowych wypadkach przy stopie, wa ­
hającej się w. granicach od 2 do 2,50, a 
nawet do 2,75 procent w stosunku mje 
siecznym. 

Zaznaczyć należy, że ostatnio nie­
mal zupełnie zniknęły z rynku czeki 
postadatowane. Pozostaje to w zwiąż 
ku z zaostrzoną ostatnio kontrolą 
władz skarbowych, na skutek które j 
wielkie f i rmy prawie zupełnie przesta 
ł y przyjmować tego rodzaju czeki. 

Przędza i tkaniny bawełniane 
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^ KUPJECTWA międzynarodowego. 
\ M 7 r o l e ź l e do spadku wywozu 
n . wykazuje przywóz do Niemiec, 
u nianowicie z 372,1 mil . mk. w stycz­
ni a ° 377,8 mii . mik. w lutym rb. W , 
cia « z ożywieniem niemieckiego ży - j 
W 2 r ^ 0 a P o d a r o z e g o szczególnie silnie 
war i i- p ' r 2 y w o w surowców, którego 
n j wynosiła przeciętnie miesięcz-

f u b . 201 mil . mk., w lutymr ,b. 
poniosła się do 238 mil . mk. Nieuniknio 
i . ^ r 0 n ? e k w e n c i ą wzrastania przywozu 
c e i T | * a i l i a siC wywozu jest występu-
•̂ egD n'10 u i e m n e s a ^do bilansu handlo-

i j_ zy syluaq'a na odcinku walutoAvym 
'm u

 W a r ° w e m w Niemczech prowadzić 
to ń < l j ° .dewaluacji marki? Na pytanie 
Ni© n ' ez<miernie trudno odpowiedzieć. 
n i k i W ą Ł p , l i w i e z punktu widzenia tech-
p e j J . w a l n t o w e j zrealizowane są w całej 
n a k ż e W - a r u n k i dla dewaluacji mark i , jjed 
mieru- atencje k ierowników życia n ie-

t^ego, gospodarczego idą zdecydo-
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HANDLOWY FRANCUSKO - SZWAJ-
2 CARSKI, 

w .dWem l.go kwiptaia wszedł w życie no­
ty n handlowy francusko-szwajenrski, opar-
1929 * £

r a , t t a c

l
e handlowym z dnia 8-go lipca 

ŁRALRŁ Umowa ta, podpisowi po długich per-
koi T '

a c h w Bernie, reguluje m. to, wymianę 
^^"Centów, fak również sposób ich »to«o-

^"a. Układ powyższy zosta! zawarty na okres 
a u miesiąc,. 

W wyn iku d ługotrwałych pertrak-
tacyj, podpisany został w Bukareszcie 
układ kontyngentowy między Polską a 
Rumunją. Uk ład ten wyznacza kontyn­
genty w obrocie między obydwoma 
krajami na okres k2-go kwarata lu b. r. 
Układ przewiduje m. in. dla eksportu 
rumuńskiego do Polski kontyngenty na: 
nasiona słonecznikowe, nasiona dyni , 
nasiona konopi, proso, jelita, skóry fu­
trzane baranie j skóry półkarakułowe. 

Polska uzyskuje w Rumunii kontyn­
genty na następujące a r t yku ł y : przędzę 
lnianą, przędzę jedwabiu sztucznego, 
work i jutowe, przędzę bawełnianą, 
tkaniny bawełniane; a r tyku ły gumowe, 

obuwie gumowe, ceratę, węgiel kamień 
ny i koks, ru ry , maszyny tekstylne, 
cynk, blachę cynkową, niektóre a r ty ­
ku ły chemiczne, oleje mineralne, naczy­
nia kuchenne i sanitarne. 

Układ obowiązuje do dnia 1-go lip­
ca b. r. z tem, że obie strony Dorozu­
mieją się przed t ym terminem co do 
kontyngentów na okres następny. 

* * 
Wprowadzenie w życie nowego sy­

stemu kontyngentowego w Rumunji, 
wyznaczone uprzednio na dzień 1-go 
kwietnia b. r. zostało przesunięte do 
dnia 15-go kwietnia b. r. 

Na WCZICIIRAJ«IZOM zebraniu giełdy walutowo-
dewlinowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była niejednolita, pnzy obrotach zmniejszonych. 
Bank Po! -\ płacił za banknoty di-LAROWI- 5.2,, 
Notowano kursy dewiz: Belgia 123.75 (-f-4), 
Berlin 210.45 (—15), Gdańsk 172.70, HoUndja 
353 (+25), Londyn 27.27 (—6), Nowy Jorfc 
5.28,50 (—25), Nowy Jork-ikabel 5.29 (—0.5) 
Oslo 137.10 (+110), Paryż 34.93,50 (+0.5), Pra­
ga 22.02 (-f. 1), Sztokholm 140.60 (—45), Szw.aj-
cariia 171.45 ( + 5). Wiochy 45.57 (—3). W obro­
tach prywajtnych: manka niemiecka 206 (—100)., 
szyling austriacki 98.25, korona czeska 21.70, 
funt angielski 27.25 j ~ 27.27, dolar 5.27,50, RU­
bel zloty 4.66,50 — 4.66, rubel srebrny 1.43, dld* 
lar złoty 9.01 (—0,5), bilon 0 68. 

AKCJE, Na rydku alkcyfnym tendencja <łl '̂ 
akcyj była mocniejsza, przy obrotach niewC(elw 

kioh. Notowano: Barik Polski 79.25 — 79.50 
(+50) , Lilpopy 1-1.65 — 11.75 (+15) , Star*ohó|' 
wice 1075 ( + 10). Tramzaflccje dokonfoe a o4ei. 

| notowane: Modrzcjów 3.80, Haiberbuach 37.50, 
Rudzki 2.25. Ponadto odbyła się sprzedaż przyj.' 
musowa akcyj fabryki ołówków ..Majewski" po 
155 al 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procontowych tendencja była naojjół utrzymana. 
Jedynie mocniej iksztaiłtował sie kurs listów za­
stawnych ziemskich. Notowano 3 proc. poż. bu­
dowlana 43.50 (—10), 4 proc. dolarowa. 53.25 7-
53.40 ( + 15), 4 proc. inwestycyjna zwykła 1Ó9 
(—50), 5 proc konwersyjna 63 (—25), 6 JPROC. 
dolarowa 72.50 (—50), 7 proc. stabilizacyini 
57.75 — 58, 8 proc. obligacje budowlane B.G.K. 
I-&z>a emisja 93. Listy zastawne I obtiga<aje ban­
ków państwowych — bez zmian, 4 I ipół Iproc. 
listy ziemskie^48.25 (+25) 7 proc. zicowktie- do­
larowe 32 —^32.75 (+25), 8 proc m! Wamsia-
wy 52.50 — 53 — 52.75, 5 proc. ' Łodzi 46.50. 
TRAINZR.kcie dokonane a niemalowane: 8 proc. 
dilbnowska 82.75, 7 pr 0c. śląska 73.25, 7 proc, 
warszawska 73, 5 proc. Warszawy odcnlki pp 
500 złotych 61, za 4 i pół proc. łisty m \\ ' ir-

• r.zawy chciano płacić 47, -za 10 proc. Sócdilec 
44.25. 

j GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gleldowem w Ło-

, dr, notowaino: dolary — sprzedaż 5.30, ku.••!:.•» 
j 5.27, poż. budowlana 43.25 — 43.0?, Bank Pol-" 
' fki 79.00—78.50. Tendencja spokojna, 

V 
Kilkudniowa zwyżka funta na dłuższą rac 

tę nie u/Łrzyimaiła się Już onegdaj giełdy zano­
towały jego spadek, który W dniu wcxorai>rytm 
uleigł dakizemu pogłębieniu. Oczywiście, rynek 
prywaitny zareagował na aniżkę również ofbjną-
żeniem — i to poważnem — funta, który od­
dawano po 27.40, a następnie nawet po 27.30. 
Nieliczni odbiorcy płacili po 27.20 do 27.25. — 
O ile tendencja dla funta była wybitnie ,«niż-
kowai O tyle zniżka dolara, która zamączyła 
się przed dwoma dniami — została zahamowa­
na. Kurs dolara nie uległ wcaora,) zmianie. Od­
dawano go po 5.28, kupowano ipo 5.26. 

Z paioicrów waintośtcowyoh niewielkie tran-
zaikcje dokcnynvano 8 proc. L Z. m. Łodzi, któ­
rych kurs kształtował się w sprzedaży 47.00, 
w kupnie 46.50. 

INNE waluty bez zaónitercsowanla. 
Bank Polski płacił za dolary N-iosnuenionć 

ceny, t. j . 5.25 za banknoty drobne 5.26 za BAN­
knoty większe i 5.28 za czeki. KURS łuntów Bank 
obniżył o 22 punkty — do 27.15. 

< s T ! < e f d e s z b o i o w a . 
Na WCJJORAIJJZEM zebraniu giełdy zbożowo-

towairowei w Warsizawie ogólny obrót wyniósł 
1.278 ton, w tem żyła 635 ton. Notcwano «% 
ICO klg, parytcit wa-gon Wa.rozawa w hamdlu hur­
towym, w ładunkach wagonowych: żyt3 je^ic-
Re 14.25 — 14.75, pszenica jara czerwona twdiij 
sta 21 — 22, pszenica Jednolita 20.50 — 21, 
pszenica zbierana 20 — 20,50, owies jcdnc'"<7 
12.50 — 13, owias zbierany 11.50 — .12, jęcz­
mień kasaany 13 75 — 14.25, jęczmień browarny 
15,50 — 16. 

Eksport na Bliski Wschód. 
Próbne tranzakcje na pół mlljona zl . 
W tych dniach powróci ł do Warsza­

w y delegat eksportowy warszawskiej 
Izby Handlowo-Przemysłowej na Egipt, 
Syrję i Palestynę. 

Jak wynika, ze złożonego, sprawozda­
nia, w wyn iku swej działalności na ryn­
kach.tych trzech kra jów, delegat ekspor 
to w y Izby zawar ł szereg konkretnych 
tranzakcyj na dostawj różnych ar tyku­
łów wytwórczośc i polskiej m. in. rów­
nież włókienniczej, w sumie ogólnej na 
hllsko pół miliona z 'otych. 

Wiele 'z tych zamówień, udzielonych 
przez poważne domy importowe, ma 

charakter próbny. Udzielono je z zapew­
nieniem, że w razie zadawalającego w y ­
niku, nastąpią dalsze większe zamówie­
nia, wobec czego należy przypuszczać, 
że już w najbliższych miesiącach eksport 
nasz na Bliski Wschód wzrośnie bardzo 
poważnie. 

Należy zaznaczyć, że delegat ekspor­
towy Izby zorganizował na miejscu całą 
sieć własnych przedstawicielstw, co 
również będzie miało w p ł y w dodatni 
na kształtowanie się naszego w y w o z u 
do tych kra jów. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 5-go kwietnia 1934 reku. 

NOWY JORK. Kwiecień 1193, wrzesień 
12.19, grudzień 12-34, styczeń 12.40. Rc;zty no­
towań brak. 

NOWY ORLEAN. Maj 12.03, lipiec 12 Os. 
październik 12-26, grudzień 12.34, styczeń 12.38,' 
marzec 12,49. 

LIVERPOOL. Loco 6-37, kwiecień 6.12, maj 
6.12, czerwiec 6.10. Upiec 6.09, sierpień 6.0S, 
wrzesień 6.08, październik 6.07, listopad 6-06, 
grudzień 6.06, styczeń 6.06, luty 6.05, marzec 
6.06. . «... 

Bawełna egipska. Loco 8.75, maj 8 56, lipiec 
8.56, październik 8.37, listopad 8.38, grudzień 
8-91, «<tyczeń 8.30, marzec 8.33. 

UPPER. Loc 0 6.91, maj 6.76, lipiec 6.77,' 
październik 6.78, listopad 6.80, grudzień 6.83,. 
styczeń 6-83, marzec 6.83 

BREMA. Maj 13.65,'lipiec 13.82, paździer­
nik 13-94, grudzień 14.02, styczeń 14.06, ma­
rzec 14.15. 

ALEKSANDRJA. Sjkkclard'6: M*i 15.91, 
j lipiec 16.05. listopad 15.82, styczeń 15.S4. — 

Ashmouni: czerwiec 11-97, październik 12.02," 
gruchień 12.14, luty U.92. 

ZAPAS ZŁOTA w U. S. A. 
Według obliczeń sekretarza stanu dla spraw 

1 skarbu zapas złota Stanów Zjednoczonych na 
> dzień 1 kwietnia b. r. wynosił 7 miljardów 639 
miljonów, co oznacza, iż Stany Zjednoczone dy­
sponują 37 procentami światowych zapasów zło. 
ta monetarnego. 
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®, M i ł o s t k i B a l e t u 
(Nowoczesne Małżeństwa) 
R o l e g ł ó w n e o d t w a r z a j * : E L I S S A L A N D I 

Miłosne przeżycia tancerki , k tóra kochała jednocześnie DWUCH mężczyzn 
- w roli Impulsywne) tancerki, Idące.) zawsze za pierwszym głosem uczucia . wiecznie 

M I R I A M jORDAl51)r-'"w"roll nowoczesnej żony, tolerującej zdrady mężowskie, 

W A R N E R B A X T E R i VICTOR JORY 

N A D P R O G R A M Y ! W k a ż d y m PROGRAMIE DŹWIĘKOWY t y g o d n i k F O X A z w y d a r z e n i a m i *
 cat*g° I 

oraz 

R O x y 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

Rewelacyjna kreacja słynnego MAURBCE S C H W A R T 2 A 
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9 9 B Sjjft ff%,%JP l i m realizacji GEORGA ROLLANDA. - Początek w dni powszednie godz. 4 -e j , w soboty, niedziele i święta o 12 -e j . 

Czworo dzieci zginęło w płomieniach 
_ _ _ . a* * * * 1. i — 1 ^ M 2 A-m *r-+ m-% -5 ,o1r Podczas nieobecności matk i wznieciły w mieszkaniu ognisko 

,i udusiły się w dymie. — Makabryczna scena w mieszkaniu 
handlarki w Rzadkowicach 

L w ó w . 6 kwietnia. 
.Straszl iwe wydarzenie zanotowano 

w Rzadkowicach, pod L w o w e m . W ma­
ł y m domku mieszka tam właścicielka 
realności, handlarka Elżbieta Ziober, 
matka 4-ga dzieci. 

W dniu onegdajszym wyszła ona na 
targ do Mościsk. Zostawiwszy dzieci 
w domu, prosiła sąsiadkę, by zaopieko­
wała się maleństwami. 

Sąsiadka w godzinach wieczoro­
wych przypomniała sobie prośbę Zio-
berowej i weszła do mieszkania. 

Gdy o tworzy ła d rzw i , oczom jej u-
kazał się 

okropny widok. 
Mieszkanie wypełnione by ło gęstym 
dymem. 

10-letnl chłopak leżał m a r t w y na 

stole. T rupy pozostałych dzieci znale­
ziono pod łóżkiem. 

Zawezwana pomoc lekarska by ła już ; 

bezsilna. Nieszczęsne dzieci znalazły! 
śmierć w dymie. 

Jak ustalono, dzieci, chcąc sobie za-! 
grzać coś do zjedzenia, wyc iągnęły z] 
sienników słomę i roznieci ły pod pie­
cem, a dym spowodował tak tragiczne 
skutki . 

W Brctonj i , na wybrzeżu morskiem sza-
ały burze, które zniszczyły szereg dom­

ków rybackich. . 

Życie społeczne. 

tradivarius"wPoznan 
J E D E N Z ( N I E L I C Z N Y C H P O Z O S T A Ł Y C H N A Ś W I E C I E B E Z C E N N Y C H E G Z E M P B A R Z Y 

S Ł Y N N Y C H S K R Z Y P I E C Z N A J D U J E S I Ę W P O S I A D A N I U R O D Z I y P O Z N A N S K N E 

— : o : -
N O W Y BIEGŁY S A D O W Y . 

Kierownik sekretariatu V-go wydz ia­
łu karnego sądu okręgowego W Łodzi , 
P. Bolesław Dytbcrner, postanowieniem 
piczcsa sądu apelacyjnego w Warsza­
wie, mianowany został zaprzysiężonym 
BIEGTYTTL sądowym z zakresu grafologj i 
SĄDOWEJ. 

OGÓLNE ZEBRANIE TOW. INSTYTUTU 
RZEMIEŚLNICZEGO. 

W niedzielę, dnia 8-go kwietnia b. r,, o Ź°-
u 'nic 10-ej w lokalu Instytutu (Głowna Nr. 7) 
-,:'bęc'.zic !.i<; roczne zwyczajne ogólne zebrania 
:r.!onkó'.v towarzystwa. 

.MEDYCYNA WSPÓŁCZESNA W WALCE 
Z CHOROBAMI" 

W dniu 7 kwietnia b. r. o godzinie 20-ej 
rf lokalu włrsnym przy ulicy Piotrkowskiej 86, 
.'catanie wygłoszony przez dr. Bema, członka 
towarzystwa potako-lokarskicgo w Łodzi, od­
czyt na lemat „Hygiena w życiu codzicnmem''. 

ODCZYT JERZEGO SpEMPOWSKlEGO. 
W dniu dzisiejszym o godz 8-ej wieczorem 

i 'JFCORJIZIE się W lokaju Instytutu Propagandy 
„:!uki (w parku Sienkiewicza) odczyt p. Je-
RZC£O Stcmpowskicgo z Warszawy p. t. ,,Zagad-
: !cn:a polskiej literatury współczesne)". 

POŚWIĘCENIE KAPLICY STAROKATO­
LICKIEJ. 

W niedzielę, dnia 8-go kwiotnia b. r. o go-
tóe lo-ej rano w domu przy ul. Wólc*ańskiej 

Nr. 57, odbędzie się uroczystość otwarcia i po-
swięcenw ka.pfcy starokatolickiego kościoła, 
j.,ko II-ej filji pa.afjaLnej na terenie m. Łodzi. 

Otwarcia i poświęcenia wspomnianej ka­
plicy dokona ks. arcybiskup Faron. 

Z WYSTAWY PRÓB I WZORÓW. 
W dniu dzisiejszym t. J. w sobotę, dnia 7 

h. ni. o godz. 7-ej wiecz. nastąpi zakończenie 
wielkiego festivalu śpiewaczego, organizowane­
go w ramach Wystawy Ruchomej Prób 1 Wzo­
rów Przemysłu Krajowego (Al. Kościuszki 15),' 
W dniu zamknięcia festivalu wystąpią następu­
jące chóry: cliór męski „Echa" pod batutą prof. 
K. Prosnaka, chór Polek-Ewang. męski i dzie­
cinny pod batuta E. Tilkego oraz chór miesza­
ny Zjednoczonych Zakładów Schelblera 1 Groh­
mana pod batutą prof. A. Charuby. 

Zakończenie tego festlvalu oraz cyklu od­
czytów organizowanych w ramach Wystawy 
zamyka szereg atrakcyj. zorganizowanych przez 
dyrekcję Wystawy w okresie trwania tej Impre­
zy propagandowe) przemysłu krajowego. Po u-
staleniu ostatecznym wyników festlvalu śpie­
waczego specjalne jury złożone z wybitnych 
przedstawicieli sfer muzycznych Łodzi wręczy 
odznaczonym zespołom śpiewaczym ufundowa­
ne nrzez zarząd Wystawy nagrody. 

Oficjalne zamkniecie same) wystawy prób 
i wzorów przemysłu .krajowego nastąpi jutro 
t |. w niedziele, dn. 8 b. m. 

OFIARA. 
Na pogorzelców składa Edward W a r ­

szawski, uczeń gimnazjum hn. ks. Igna­
cego Skorupki 10 z l . 

Poznań. 6 kwietn ia. 
W miesiącu styczniu br. zamieścil i­

śmy c iekawy ar tyku ł o instrumentach 
muzycznych, wykonanych przez s ław­
nego Antonia Stradiyarlusa. k tóry , jak 

LILLLLLLLLLILILIILLLLLL!! 

wiadomo, wyrab ia ł skrzypce o najpięk­
niejszym tonie. Aczkolwiek współcze­
śni fabrykanci instrumentów muzycz­
nych usiłują kopjować instrumenty Stra 
dwariusn do najdrobniejszych detali, to 

ISLILLILILILILLLILIJLLLLILLLLLTIL!!1 M M 

!L LII 11 
on cm aa 

„A l le lu ja , Jezus żywię. . . " 
W oktawę świąt Wielk ie jnocy dnia 

8 kwietnia o godzinie 17.15 rozgłośnia 
stołeczna nadaje audycję, na którą z ło ­
żą się pieśni wielkanocne w układzie Ja­
na Maklak iewicza, na chóry, g losy so­
lowe oraz skrzypce i harmonium. Jako 
w y k o n o w c y udział wezmą: Chór koś­
cioła św. Krzyża, H. Azarewicz (so-
pdan), T. Hermes (tenor). St. W łoda r ­
ski i E. Langer, a całość poprowadzi 
sam kompozytor . 

zejdą do ' ' reper tuaru ' ' ' podwórzowego, 
zaczynają działać normalnemu człowie 
ków i na nerwy. ' "Histor ia takiej „mi łe j 
piosenki" będzie audycja wokalno-mu­
zyczna, jaką napisali dla radia T . Sy -
gietyński i A. Wodz inowsk i . a która 
nadana będzie w dniu 10 kwietn ia o go­
dzinie 18.20. 

Koncert wa lców. 
W środę dnia 11 kwietn ia o godzinie 

niemniej nie udało im się dotąd w y d e | 
być z nich tego przepięknego tonu, ja'J 
ki posiadają prawdz iwe „S t rady " . 

Receptę w y r o b u swych instrumeti-l 
tów Stradivar ius zamieścił na okładc* 
bib l j l , znajdujące] się w posiadaniu jego 
rodziny. 

Przypadek chciał, że po jego śmier 
cl biblja ta zaginęła, a wraz z nią stra 
•eony został dla potomności sposób w i 
dostawania Jedynego w swoim rodzujtf 
łonu muzycznego. Według posiada-
n y j h danych, StradWarius wyprodukf 
wa l około 1160 instrumentów, z któ­
rych przechowało się po dzień dzisio 
szy jedynie 540 skrzypiec. 

Dlatego też' rzeczoznawcy i amato­
rzy objeżdżają nieraz pół świata w po­
szukiwaniu prawdz iwego StradivariU' 
sa, za k tó ry można uzyskać obecnie 0' 

w S R O U ? U N I V ' * r B T J . \ Z gr..inną sumę. 17.20 rozgłośnie Polskiego Radia z W a r p P , - H . ł n a 

Igo S y m w Radjo. 
Niema tygodnia oby w programach 

rad iowych nie spotykal i radiosłuchacze 
nazwiska swych ulubionych ar tys tów, 
k tó rych znają dobrze nietylko ze sceny, 
ale przedewszystkiem z radia. T y m ra­
zem w dniu 8 kwietn ia o godzinie 18.40 
milą niespodzianką będzie występ Igo 
Syma, k tó ry odśpiewa k i lka nastrojo­
wych i pełnych wdzięku piosenek. 

Adam Dldur przed mikrofonem. 
S ławny na ca ły świat ar tysta polski 

Adam Didttr, da się słyszeć w radjo w 
niedzielę dnia 8 kwietn ia w koncercie 
wieczornym, k tó ry rozpocznie się o go­
dzinie 19.50. Ar tys ta obok popisowych 
a ry j operowych, odśpiewa szereg pie­
śni kompozytorów polskich i obcych .— 
Dopełnieniem koncertu będzie orkiestra 
symfoniczna Polskiego Radja pod dyr . 
J. Ozimińskiego, 

Mar ja Modzelewska w piosence. 
W poniedz ia łkowym koncercie mu­

zyk i lekkiej (godz. 16.55) w wykonan iu 
ork ies t ry teatru „Cyganer ja" wys tąp i , 
jako solistka, niezrównana, obdarzona 
wszechstronnym talentem ar tystka — 
Marja Modzelewska, k tóra na audycję 
tę przygotowała szereg nowych piose­
nek. 

„ M i ł a piosenka". 
Przebojowe melodje-mają to do sie­

bie, że przez pewien okres czasu towa­
rzysza nam niezależnie od naszej wo l i 
na każdym k roku . Początkowo zachwy 
cają. nucą je wszyscy, aż wreszcie gdy murzynów. 

szawy nadają interesującą audycję w o 
kalną, na którą złożą się walce Schtt 
berta, Straussa I Pankiewicza w uk ła­
dzie na chór mieszany; w formie tel 
walc jest rzeczą rzadko spotykaną i 
t y m ciekawszą, jeśli śpiewać go będzie 
„Lu tn ia Warszawska" pod dyrekcją 
swego niezmordowanego k ie rownika , 

Piotra Maszyńskiego. 

Muzyka romantyków. 
W cyk lu koncer tów poświeconych 

arcydz ie łom muzycznym pd X V I do 
X X wieku nadana będzie w czwartek 
dnia 12 kwietnia o godzinie 20.00 szósta 
skolei audycja, k tó ra poświecona bę­
dzie muzyce romantyków niemieckich, 
a mianowicie — C. M. Webera I R. 
Schumanna. Wykonawcami beda: orkie 
stra symfoniczna Polskiego Radja pod 
dyr . znanego kapelmistrza Ignacego 
Neumarka oraz pianistka Stefanja Fel-
tens, k tó ra z towarzyszeniem ork iestry 
odegra popularny i b ł ysko t l iwy Kon-
certsttick — Webera. 

Pieśni murzyńskie. 
I lekroć mowa o muzyce murzyńskie j 

łączymy zwyk le pojęcie to z wrzask l i ­
wą orkiestrą murzyńską, ze skrzekiem 
st łumionych trąbek, pojękiwaniem sak 
sofonów i żelaznym ry tmem banja. — 
Lecz jestto t y l ko Jedna strona medalu, 
przyczem mocno przez b ia łych „p rzy -
czerniona", bowiem w łaśc iwy świat 
murzyński , świat „w ie lk ich dzieci" u-
siłtt iących naśladować bia łych, swój 
obraz ma przedewszystkiem w śpiewie 

Przeciętna cena za STRADIYARHIS!1 

wynosi przeszło 50.000 z ło tych. 
Zrozumiałą tedy sensację w y w o l * 

niewątpl iwie fakt, że jeden z oryg ina l j 
nych Stradlyar iusów znajduje się 
Poznaniu. Skrzypce te, będące w pj 
siadaniu pewnej rodziny, k tóre j adrfi 
znany jest oddzia łowi redakcii naszegjj 
Pisma w Poznaniu, mają wewnąt rz W 3 
r y t y następujący napis: 

„Antonius Stradivar ius Cremonensl* 
Faciebat Anno 1716". 

Pozatem na skrzypcach obok pol 
wyższego napisu znajduje sie mała wV| 
palona pieczęć ze znakiem i inlcjałait 1 ' 
Stradivariusn 
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Eug. Bodo 
Michał Znicz 
SVB. Gorczyńska 
W ład. Walter 

BIORĄ UDZIAŁ 
W F I L M I E 

P l e i i t i a n 
W a r n a w y 

WKRÓTCE P O D A M Y 
D A T Ę P R E M J E R Y 
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Władze łotewskie wydały policji wileńskiej przypuszczalnego sprawcę bestjal 
skiej zbrodni.—Przed wykryciem ponurej zagadki kryminalnej 
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Wilno, 6 kwietnia.. 
Dnia 27 stycznia r- b. między godzi-

"3 10 a 11 wieczór przy ulicy Bel iny 16 
zamordowany został w bestialski spo­
sób 72-letnl emerytowany generał bry­
gady Zygmunt Henryk Rymkiewicz. 

Morderstwo dokonano w °krutny i 
bardzo wyraf inowany sposób, p rzy­
czem sprawca, ewentualnie sprawcy 
mordu tak dalece zatarli za sobą wszel­
kie ślady, że policja śledcza stanęła 
Przed trudną niezwykle do rozwikłania 
zagadkę. 
.. Jcdyjiemi śladami, które w y k r y ł a po­
licja na miejsce zbrodni, by ły znajdują­
ce się pod paznogciami zamordowanego 
szczątki włosów oraz znaleziony na 
schodach kuchennej k latk i skon­
struowany młotek, składający się z 
rączk}, sporządzonej z kawałka żelaza 
i Przymocowanej do niej ku l ' ołowianej, 
owiniętej szmatami. 

Narzędz iem tem potworni mordercy 
zadali śp. generałowi Rymkiewiczowi 
^2_rany. 

Śledztwo by ło również niezwykle u* 
trudnione ze względu na niemożliwość 
ustalenia, co zostało zrabowane zamor­
dowanemu. Staruszka - służąca stwier­
dziła istotnie brak zegara, lecz w żaden 
sposób nie mogła opisać jak, ten zega­
rek wyglądał . 

W czasie dwumiesięcznego dochodze­
nia policja zatrzymała szereg podejrza­
nych osób, lecz właściwego sprawcy 

zabójstwa nie udało się ująć- Zbrodniarz 
bowiem zdołał w międzyczasie zbiec 
do Ł o t w y . 

Dopiero po porozumieniu się z Po­
licją łotewską podejrzany o dokonanie 
morderstwa 20-letni Jan Żarnosleków, 
yostał etapem sprowadzony do Wilna-

Źarnosieków, do w iny się nie przy­
znaje. Został on osadzony w więzieniu 
na Łukiszkach. 

Usiłował znieważyć policjanta 
Krewki woźny ukarany aresztem 

Tomaszów, 6 kwietnia. 
W swoim czasie posterunkowy L i ­

piński, pełniąc służbę w gmachu Banku 
Polskiego, zwróci ł się do woźnego tego 
Banku, Aleksandra Bociana z żądaniem 
by ten wysypał t rotuar piaskiem. 

W o ź n y odmówi ł , twierdząc, że tego 
rodzaju funkcje nie należą do niego. Na 

tein tle doszło pomiędzy policjantem a 
woźnym do awantury, w trakcie której 
woźny porwał szuflę i usi łował nią u-
derzyć Lipińskiego. 

W rezultacie k rewk i woźny znalazł 
się na ławie oskarżonych. Sad skazał 
!sro na 2 miesiące aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata. 
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PIEGI ZNIKAJĄ 
^rz7 stosowaniu kremu Precloso. 

' *Pct:rioi 9 Pani, że »kóra jel twarzy 
•tojo tlę r dnia'' na dilon' fcfftttxq" 1 

1 del;!-.Glr.lo|»iq. Plogl xo»lcl/ usu-
nit;le. a cera nabrała świeżego mło-
djloi.ciogo wyglądu. Zroblt to znako­
mity, niezastąpiony Krem Preclosa, 

Halborn 
CHOROBY DZIECI 

n r Nr. teL 228-82. 
"zyjmuje od 5 - 6 pp. 

DOKTÓR 

1 K L I N G E R 
t p e c - chor. wenerycznych, skórnych 

1 wtosrjw (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 

r \ y lmu)e od 9 - 1 1 rano I od 6—8 w 
niedziele l święta od 10—12. 

Do akt Nr. Km. 33 1934 r. 
v OBWIESZCZENIE. 

d z iKomornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi' „ i w i r u , 7 _ 8 o , zamieszkały w Ło-

"'-Piotrkowska 166. 

• •u mianowicie: mi3)\, radjuupsratu 
™ tfonu, rzeźb oraz kuchenki Razô  
l v i °s*,acowane] na łączną sumę zl 
cvi, ^. t 0 ,'c możni oglądać w dniu H> 
/•> , i w m i c i scu sprzjdiJ.y. w cza 
a e wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 marca 1934 r 
Komornik. K. SOBOLEWSKI. 

O G Ł O S Z E N I E 
w s p r a w i e ob l iczan ia i u iszczania s k ł a d e k 

u b e z p i e c z e n i o w y c h . 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ponownie podaje do wiadomo­

ści, że wykazy stanu zatrudnienia wraz z deklaracjami należy skła­
dać co miesiąc w terminie do unia 10 każdego miesiąca za miesiąc u-
biegly. . 

W związku z powyższem Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi w z y ­
wa P.P. Pracodawców, zatrudniających conajmnicj 4-ch pracowników, 
aby w terminie do dn. 10 kwietnia r. b. przedłożyli wykaz stanu za­
trudnienia za miesicie marzec. P.P. Pracodawcy, k tórzy dotychczas je­
szcze nie z łożyl i wykazów za m-ce styczeń i luty, winni wymienio­
ne wykazy przesłać bezzwłocznie do UbezpieczalnJ. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi zaznacza, że tych P.P. Praco­
dawców, k tórzy nie będą nadsyłali wykazów stanu zatrudnienia w 
przepisanym terminie, Ubezpieczalnia, zgodnie z § 27 Rozporządzenia 
Mjnis.trą.,Qpiekj Społecznej z dn. 28 grudnia 1933 r- (Dz. U- R. P. Nr. 
103, poz. s is) , pozbawi prawa przedkładania tych wykazów i dokony­
wania za ich pomocą zgłoszeń, zmian wysokości zarobków i wyme l ­
dowal i , a nałoży obowiązek dokonywania zgłoszeń i wymeldowań in­
dywidualnych w stosunku do każdej zmiany, dotyczącej poszczegól­
nych pracowników. 

P.P. Pracodawcy, zatrudniający najwyżej 3-ch pracowników, w i n ­
ni zgłaszać indywidualnie każdą zmianę zarobku najpóźniej do dnia 
10 każdego miesiąca, a wymeldowania uskuteczniać bezzwłocznie, nie 
później niż do 7-miu dni od daty zaprzestania pracy. 

Jednocześnie Ubezpieczalnia zwraca uwagę, że wszyscy bez w y ­
jątku P.P. Pracodawcy, k tórzy nie dopełnią obowiązku zgłoszenia do 
ubezpieczenia 'zatrudnionych przez nich pracowników, podlegać będą, 
zgodnie z art. 26. Ustawy o ubezpieczeniu społccznem z dnia 28. I I I . 
1933 r. (Dz- U. R. P. Nr. 51, poz. 396), grzywnie do 500.— złotych 
oraz — zgodnie z art. 232 tejże Us tawy i art. 112, ust. 3 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 1927 r. (Dz. U. 
R. P, Nr. 106, poz. 911) — P.P. Pracodawcy odpowiedzialni są ma­
terialnie za szkody, wyrządzone pracownikowi , względnie jego rodzi­
nie, przez zaniedbanie obowiązku zgłoszenia. 

Wszyscy P.P. Pracodawcy, bez względu na ilość zatrudnionych 
pracowników, obowiązani są sami obliczać wysokość składek za wszy­
stkie rodzaje ubezpieczeń i wpłacać je w łączne] kwocie do dnia 10 
każdego miesiąca za miesiąc ubiegły — bez względu na to, czy o t rzy­
mali od Ubezpieczalni nakaz płatn iczy, względnie wezwanie do pła­
cenia składek. 

Nleuiszczone w wymien ionym terminie składki i Inne należności 
Ubezpieczalnia bezzwłocznie po t y m terminie będzie ściągała w drodze 
egzekucji. 

Odsetki zw łok i w wysokości 1 procent w stosunku miesięcznym 
Uczone będą od następnego dnia po up ływ ie terminu płatności składek, 
t. J. od dnia 11 każdego miesiąca, przyczem każdy rozpoczęty miesiąc 
l iczy się za cały. 

Łódź, dn. 6 kwietn ia 1934 r. 

Pewna miłośniczka zwierząt w San-
Francisco potrafi ła do tego stopnia wy r 
tresować kanarka, że na rozkaz udaje 

on martwego. 

o a n s * 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
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Z a r z ą d K a r o l e w s k i e j M a n u f a k t u r y 
Karol Króning i S - k a , S p . Akc . 
zawiadamia, że dnia 30 kwietnia r. b. w lokalu Zarządu 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 5 w Łodzi, o godzinie 17-ej 
odbędzie się 

AKCJONARJUSZ6W 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Wybór prze­
wodniczącego, 2) Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu, 
bilansu'oraz rachunku strat i zysków za rok 1933, 3) 
Podział zysku wzgl. pokrycie strat, 4) Kwitowanie 
władz Spółki z wykonania przez nie obowiązków, 5) 
Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wynagro­
dzenie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 7) Wnioski. 

Na zasadzie § 59 Prawa Akc, właściciele akcyj 
obowiązani są zgłosić swe prawa do głosu na 7 dni 
przed zebraniem. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30Ci 

Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysł Bawełniany 
„ADAM OSSER" Sp. Akc. 

zawiadamia p. p. Akcjonarjuszów, że w dniu 
21 kwietnia 1934 r. o godz. 17-ej odbędzie sic 
w biurze Zarządu w Łodzi, przy ul. Kilińskie­
go 222, 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda­

nia, bilansu i rachunku zysków i strat za 1933 r. 
operacyjny Jakoteż wniosków Komisji Rewi­
zyjnej, 2) Podział zysków za 1933 rok, 3) bud­
żet na rok 1934, 4) Wybory do Zarządu i Wy­
bór Członków Komisji Rewizyjnej, 5) Określenie 
wynagrodzenia Członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje 
akcie w myśl art. 59 Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolite) z 22 marca 1928 r. o pra­
wie o Spółkach Akcyjnych. * 

<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q L AC7r7VI/l wraz z k a p e l u s i k a m i pg. | <Ł#%j£»Lfc I l \ l ostatnich modeli wiosen-
— — — — ~ — — — . — — . nych t letnich oraz 

P Ł A S Z C Z E dla UCZENIC JUŻ do nabycia u 

Dawidowicza, 6 P I O T R K O W S K A 
front I 

9* 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O n i C N 
i Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 8 1 , T E L . 112-98. 

Przyjmu)e na rok 1933 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krato­
wych oraz na f rancuskie i angie lsk ie , 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 50 -4 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
U l . 1 4 8 - 6 2 

od 11 pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—1 

Ceny leczn lcowe. 

Do akt Nr. Km. 458 1934 r, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go. zamieszkrty w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 35, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 27 kwietnia 1934 r. o godz. 12-el 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskie! 98, 
odbędzie sie publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 20 mundurków 
uczniowskich różnej wielkości ze spod 
iiiami. oszacowanych na łączną sumę 
zl. 600, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 marca 1934 r. 
Komornik! ZAJKOWSK1. 
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Fabryka Tektury Smołowcowej 

Bronisław Golde i S-Ka 
Łódź, ul. Składowa 33, tel. 110-59 

poleca w z w i ą z k u z nadchodzącym sezonem: 

t e k t u r ę s m o ł o w c o w ą i b i tumiczną , s m o ł ę , 
l epn ik , k a r b o l i n e u m I t . p. 

Jako przedstawic ie le 

Zjednoczonych Fabryk Portland-Cementu 

F I R L E Y 
dostarczamy c e m e n t „Górka", tegoroc 
produkcji ze sk ładu i w a g o n o w o . 

Is tn ie jąca o d r o k u 1 9 0 0 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW 
LEKARZA DENTYSTY 

A . ŻADZlElflCZ/l 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKÓW 

SKIEJ M2 164, parter, Telefon N° 127-83. 

I gab inet 
dentys tyczny 

30-

Dr. med. 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e ­

rycznych i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził sle na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

.:vimuje od 8—2 i od 5—9 wlecz. 
w niedziele i święta od 8—2. 

Dr. MED. 

. 1 . Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
I ei'. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu. nosa, gardła i krtani 
ul. P I O T R K O W S K A Ni 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 

LłlKARZ - DENTYSTA 

Do akt Nr. Km. 474 1934 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik' Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy u l 11-go Listopada 17, na 
mocy art. 602. 603, 604 K. P. C. ogla 
sza, że w dniu 11 kwietnia 1934 r. o 
Rodzinie 11-ej (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Łodzi przy u l 
Mowomicjskiej Nr. 24, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru-
cnomoścl, składających się z kasy 
ogniotrwałej, biurka, kredensu, zegara 
foteli, lustra, krzeseł, stołu, żyrandolal| 
szaf, garderoby i t. p. mebli, oszaco 
wanycli na łączna sume zł. 2.300. 

Powyższe ruchomości można oglą­
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 14 marca 1934 r. 
_ Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. Km. 1431 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Łc 
.'»i, u l Piotrkowska 166, na zasadzie] 
;irt.' 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 kwietnia 1934 r. o godz. 11-ej w 
Lodzi przy ulicy Żwirki Nr. Il.'l3, od 
będzie sie publiczna licytacja rucho-] 
mości a mianowicie: 5 krosien mecha' 
nicznych, oszacowanych na łączną su 
me. zł. 1700, które można oglądać wj 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 msrea 1934 r. 
Komornik: K. SOBOLEWSKI 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a S I 
t e l e f . 121-23 

Oo akt Nr. Km. 1566 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 35, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 kwietnia 1934 r. o godz. 13-ej 
w Lodzi przy ulicy Przejazd Nr. 40 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie mebli; oszacowa 
nych na łączną sume zł. 1.150, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 29 marca 1934 r. 
Komornik: ZA.IKOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1250 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 35, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 kwietnia 1934 r. o godz. 12-ej 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 59, 
odbędzie siej publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: mebli i innych 
rzeczy, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1500, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 marca 1934 r. 
_ Komornik: E. KOROCZYCKI 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia ód 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 6 
1-sze piętro, front. 

L E C Z N I C A 
prywatna ze stałemi łóżkami 

D r a Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

U S Z Y , nos I gardło 
(operacje i t. d.)) 

PIOTRKOWSKA 67. Tel 127-81 
Przyjmuje od 11—2 i 5—8. 

DR. MED. 

M. Warhaft 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

przeprowadził sie na ul. 

Narutowicza 56 
telpf. 173-45 

.. .- jrzyjrnuje Qd 4^~6_po pot. t . , 

L E C Z N I C A ( d . „ V I T A " ) 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
P I O T R K O W S K A 4 8 , t e l . 1 4 7 - 4 4 
Czynna cały dzień. Przyjęcia na miej­
scu i wizyty na mieście. Pomoc aku-j 
szeryjna. Opatrunki, Zastrzyki. Ana­
lizy lekarskie. Roentgen. Diatermia 

Lampa kwarcowa. 
Przychodnia 

świadomego macierzyństwa. 

Kupno I s p r z e d a ż ^ 

DO SPRZEDANIA dom drewniany do 
rozbiórki. Zgłosić się u dozorcy, Za 
kątna 46. • 8| 
TOKARNIA 1,5 mtr. używana w do 
brym stanie, z napędem elektrycznym 
potrzebna. Oferty sub „Tokarnia" do1 

administracji. • 8 
WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M. Jacobi, Piotr 
kow.ska Nr. 107. sklep w podwórzu. 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania w 
centrum miasta przy Piotrkowskiej.1 

Wiadomość w administracji Republiki 
PIANINO lub fortepian okazyjnie ku 
pię. Tel. 241-23. 
PALMA duża „kentia" oraz filtr stolo 
wy Berkefelda nowy, do sprzedania. 
Piotrkowska 211, m. 12, godz. 4—6. 
; 8 
30,000 SZTUK sadzonek truskawek 
Madame Ponton natychmiast do sprze 

dania. Jerzy Kołaczkowski, Piotrków 
ska 243. 

c Loka le 

DO ODDANIA P O K O I z osobnem wej 
ściem. Wiadomość Piotrkowska 85, u 
Bornsztajna, 7 

DUŻY słoneczny 
Żeromskiego 46, m. 

pokój do oddania. 
8. | ' J 

POKÓJ z kuchnią względnie 2 poje­
dyncze pokoje do wynajęcia, Wólczań 
ska 159. A 
ADRESY różnych mieszkań 1 lokali 
wszelkiego rodzaju tylko w biurze 
„Komers", Piotrkowska 108, tel. 248-97 
DO WYNAJĘCIA 2 razy po 2 i 3 po­
koje z kuchnią, przedpokój, woda, 
zlew i światło. 6-go Sierpnia 98. Wia­
domość Główna 59, m. 28, lewa oficy-
na 1 p. od godziny 1—16. 
POKÓJ frontowy z balkonem, duży, 
słoneczny do oddania, ul. 6-go Sierp­
nia 21/23, m 12, od 3—5, w niedzie­
le 9—12. 8 

Posady 

POTRZEBNE w 
hafciarki bluzek. 

womiejska 28. 

magazynie ręczne 
L. Szarfsztajn, No-

POTRZEBNA wykwalifikowana eks­
pedjentka do sklepu galanteryjnego. 
Wiad. Łódź. Pomorska 41-a, m. 1. 
POTRZEBNA uczenica od zaraz do 
krawcowej. Zgłaszać się, ul. Sienkie­
wicza 79. dozorca wskaże. 
ZDOLNY brydzista poszukiwany jako 
kierownik do klubu towarzyskiego. — 
Oferty „Brydż". 

DUŻY pokój umeblowany frontowy z 
wszelkiemi wygodami natychmiast do 
oddania. Cegielniana 13. m. 8, 8 
POKÓJ w centrum z wygodami, te 
lefon, do wynajęcia jednej osobie. 
Wólczańska 62, m. 5 od 1—4 i od 8—9 

wiecz. 

mieszkanie 
z wsze lk iemi wygodami , 
słoneczne, w czystym domu 

poszukiwane 
od 1 5 - g o maja. 

Oferty sub. „Komorne" 

INTELIGENTNA panna poszukuje po­
sady -w gospodarstwie lub do dzieci. 
Oferty do Republiki pod „Inteligentna1' 

c Rozma i te 

ANGIELSKIEGO konwersacji i literału 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, co 

^dziennie zastać od godz. 4—7 po pol. 

ZAGUBIONO kwit kaucyjny Nr. 55399 
wydany przez Elektrownię Łódzką Da 
widowi Kupfcrowi. 

SŁONECZNY pokój w czystym domu 
z nickropującem wejściem % używal­
nością wygód, telefonu, winda, do wy 
najęcia od zaraz. Sienkiewicza 52, m, 
8, w godz. 12—5. i 
2 SŁONECZNE pokoje z używalnością 
kuchni odda samotna izr. małżeństwu 
lub na biuro. Umeblowanie, obsługa, 
ewent. z utrzymaniem. Laukienicka, 

Piotrkowska 64, m. 47. 

ZAGUBIONO kwit kaucyjny Elektrow 
ni Łódzkiej Nr. 47971, złotych 20 z 13. 
2. 1928. Eajga Alpern. Andrzeja 28. 
ZAGINĘŁY dowody wojskowe na na­
zwisko Herman Glczman oraz ksią­

żeczka czeladnicza fryzjerska. 
N. FAJER, Nowomiejska 30/32, zgubił 
2 kwity kaucyjne Elektrowni Łódzkiej 
HENOCH Fajersztajn 1905 r. zam. w 
Piotrkowic Trybunalskim unieważnia 
zagubioną książeczkę wojskową, wyd. 
przez P . K. U. w P I O T R K O W I E . —— 
WYJEŻDŻAM do Pale styny bez ser-
tyfikatu, poznam towarzysza (szkę). 
Oferty do Republiki sub ..Palestyna'1. 
PIES zaginął z rasy buldoczej, wabi 

się Rex. Odprowadzić za wynagrodze­
niem do M. Lichta, Al. 1 Maja Nr. 52, 
m. 2. 
UNIEWAŻNIAM zaprotestowany wek­
sel na 50 zł., z wystawienia S. Spas-

skiego, na zlecenie A. Budrynowej, 
płatny 19 marca rb. 

R e k l o m o m i a ż d ż y k r y i y * 
Reklamą zdobędziesz śwJaTTTJgTaTzaTcIe^ie" 
t y l ko przez akwizycję ogłoszeń F U C H S A 
P i o t r k o w s k a 5 0 , t e l . 121.36 . ' 
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referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. l0.— , Republika" 1 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

Powierzchnia stronicy 420 tnmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
A^zoaltv pc. TO mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGłOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gi. za wiersz mm Na 
ftnmie 1 - zl 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe . zaślub.: 

nowe w tekście zł IfT- Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmnie. 
Sl I «0i poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Op.sowe w tekśne redakcyj­
nym zl 2 a mmmetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
? M proc drożTl Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za fermmowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, c Uf 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. -*j 
Omyłki które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniała do iądania iwrotu 

zapłaty lub powtórzenia op/oszenla 

Za wydawcę! Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Rodaktor odp.Waclaw Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi Piofeikowska 49 i 64-


